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nakazuje te ustawy uchwalić, — wynikiem tego 
naturalnym, skoro upadły wnioski i poprawki p. 
Hónigsmanna, dążące do unicestwienia tych u- 
staw, było zatem : zwlekać całą historję w nie- 

I skończoność.
Czytamy w Deutsche Ztg.-. „W kołach po

selskich wiele mówią o skrzętnej komunikacji, 
jaka się w ostatnich tygodniach rozwinęła mię
dzy p. H e r  b s t e m a przyboczną kancelarją 
cesarza. Otrzymujemy w tej mierze doniesienia, 
których jednak na razie ogłaszać nie wypada. 
Skutki tych komuuikacyj miały się już odbić w 
Izbie posłów. Przynajmniej w stronnictwie po- 
stępowem wiążą z temi komuuikacjami ów wiel
ki zwrot, jaki się ostatniemi czasy objawił w 
zdaniach tych posłów, którzy pod bezpośrednim 
wpływem p. Herbsta stoją. Jeszcze kilka tygodni 
temu głosili ci ichmościowie, że wszystkie, uprze
dzające dla rządu kroki jedynie dlatego się czy
ni, aby nie wywołać przesilenia gabinetowego i 
w ogóle w n i e s i e n i e  przedłożeń ugodowych 
umożliwić, — przyczem jednak zawsze solennie 
zaręczali, że skoro ugoda przedłożoną zostanie, 
niezależność swoją wobec rządu manifestować 
będą umieli. Dzisiaj jednak ci sami posłowie już 
oświadczają, że przedłożenia ugodowe ostatecznie 
m u s i  s i ę  p r  z y j  ą ć , gdyż się już za daleko 
posunięto.

„Wiadomość naszą o oświadczeniu p. mini- 
stra-prezydenta w klubie centrum (że Węgrzy 
na początku rokowań ugodowych proponowali 
zmianę ustawy o delegacjach wspólnych, że je
dnak rząd przedlitawski na to nie przystał — 
któremu to oświadczeniu Tisza w klubie liberal
nym kłam zadał) półnrzędowcy nazwali zmyślo
ną, tendencyjną itp. Otóż klub centrum nietylko 
nie sprostował naszej wiadomości, ale owszem 
prezes tego klubu, gdy mu minister-prezydent 
przedłożył oświadczenie, prostujące ową wiado
mość Deutsche Ztg. z prośbą o podpisanie, kate 
gorycznie odmówił, albowiem wiadomość ta  naj
zupełniej zgadza się z protokołem posiedzeń klu
bu, gdzie dr. Adolf Weiss jako sekretarz klubu, 
owe oświadczenie p. ministra - prezydenta za
p isa ł/

Jak  wiemy, z Miszkolca wyszła agitacja we 
Węgrzech p r z e c i w  u g o d z i e .  Protest prze
ciw niej uchwaliła Rada tego ważnego miasta. 
Peitcr Lloyd i inne organa Tiszy z furją napa- 
dły na ojców miasta Miszkolcu i na p. Dudasa, 
który dotyczące okólniki rozesłał po kraju. Tym
czasem, jak do Tagblnttu telegrafują, komitat pe- 
szteński na posiedzeniu swojem z 20. bm. u- 
chwalił wszystkiemi głosami przeciw dwom, wy
stosować do sejmu bardzo ostrą remonstrację 
przeciw ugodzie i wszystkie komitaty zaprosić, 
aby do tej remonstracji przystąpiły. „Jestto nie
zawodnie początek bardzo żywej agitacji po mu- 
nicypiach11 (ciałach autonomicznych) — dodaje 
telegram.

Dalej donoszą z Pesztu d. 20. hm.: „Na 
dzisiejszem posiedzeniu klubu liberalnego ułożo
no listy kandydatów do komisyj; proponowano 
wszystkich dotychczasowych członków. Wśród 
ogólnej ciekawości oświadczył potem Tisza: „U- 
praszam pp. posłów, aby się z odjazdem nie 
spieszyli, gdyż może obecność ich będzie potrze
bną jeszcze poza czwartek; bliższe szczegóły będę 
mógł panom podać zapewne jutro/

Przy konstytuowaniu się węg. Izby posłów 
w poniedziałek stronnictwo liberalne dopuściło 
się grubej a niepotrzebnej obrazy konserwaty
stów. W sobotę uchwalił był klub liberalny u- 
względnić słuszne życzenie tej frakcji i z łona 
jej wybrać p. Bujanowicza na sekretarza. Mimo 
tej obowiązującej uchwały, wielu członków klubu 
glosowało na kandydata skrajnej lewicy, który 
też wybrany został, a Bujanowicz upadł. Tisza 
też, jak słychać, jest tern wielce rozsrożony. Za
raz w poniedziałek miał w klubie nazwać takie 
postępowanie rażącem
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Wśród rozchwiania się obozu centralisty
cznego rozeszła się przedlitawska Izba posłów 
na ferje wielkanocne. Rozchwianie się to wyglą
da jak gdyby sięgało do gruntu. Ale też tylko 
tak wygląda. Lewica i centrum są najzupełniej 
za wnioskiem Sturma — byle tylko dał się 
przeprowadzić bez narażenia hegemonii centrali- 
stów w Austrji. Na niedzielnej konferencji stron
nictwa wytykali postępowcy Herbstowi i jego 
zwolennikom, że reformę wyborczą uważał nie
gdyś za niemożliwą, taksamo jak dziś reformę 
delegacyjną. Wniosek Sturma dąży tylko do wy
darcia Węgrom równości politycznej, i jest on 
tylko wnioskiem ewentualnym, gdyż właściwym 
celem nietylko Sturma, ale całego obozu centra
listycznego jest wspólny parlament austro-wę- 
gierski, w którymby, przy preparowanej ku te 
mu ordynacji wyborczej i odpowiednim regula
minie, zawsze i we wszystkiem Węgrów majo- 
ryzować można. Tylko że Węgrzy wespół z Kro- 
atami raczejby Wiedeń do szczętu zburzyli, niż 
na ten parlament przystali. Gniewy postępow
ców nie długo potrwają. Będą przez chwilę dąć 
w największe trąby, bić w najgłośniejsze bębny, 
aby przyciągnąć jak największy zastęp motłochu 
centralistycznego, — potem sfery, którym na za
chowaniu centralizmu zależy, rzucą jaki kęs 
praw krajowych w ogóle, lub Galicji w szczegól
ności, albo jaki znowu kęs wolności sumienia 
katolików, brysiom na pastwę; cały obóz centra
listyczny rzuci się wspólnie na ofiarę, i przy tych 
germańsko-semickich godach na nowo poprzysię- 
gnie sobie miłość dozgonną i pomoc niezawodną 
ku takimże nadal objatom.

Bez zamknięcia sesji, nawet,' bez formalnego, 
na oznaczony czas odroczenia, rozeszła się I z b a  
p o s ł ó w  — pozostawiwszy za sobą, jak po
wiada Deutsche Ztg,, tylko wielki podatek i wiel
ki niedobór. Nam zostawiła kilka policzków 
mezałatwioną sprawę lichwy i pijaństwa. Inte
res germańsko-semicki nakazuje już nie wyda
nie tych ustaw, ale zniesienie ich, gdyby istnia
ły,—z drugiej strony pewna przyzwoitość, z któ
rej nawet centraliści wyzuć się nie ośmielają,

nad to przeciwnikom rządu poda obfity materjał 
do najzłośliwszych komentarzy o wewnętrznych 
stosunkach stronnictwa rządowego.

Jak  słychać, r o k o w a n ia  z N ie m c a m i 
względem nowego traktatu handlowo-cłowego 
mają się rozpocząć d. 15. kwietnia, i to w Ber
linie, a nie, jak hr. Andrassy pragnął, we 
Wiedniu.

Otrzymana korespondencja z Warszawy wy
jaśnia cel misji Ignatiewa, który potwierdzają 
wszystkie wiadomości, jakie otrzymały inne tak
że dzienniki. Moskwie idzie o to, aby zabezpie
czyć sobie tyły i boki w wojnie z Turcją przez 
wciągnięcie Prus do swoich planów, i zabezpie
czenie tychże Prus od nieprzyjaźnej akcji F ran
cuzów; idzie jej także o zyskanie czasu dla do
kończenia swojej mobilizacji, i doczekania się lep
szej pory dla wojennego działania. Protokół eu
ropejski, o którym tyle jest mowy, w niczem nie 
zmieni tego, co pomiędzy Petersburgiem i Berli
nem postanowiono, a doskonale maskuje rzeczy
wiste zamiary gabinetu petersburgskiego. Zosta
wiając innym referentom opisanie dalszego prze
biegu dyplomatycznej akcji Ignatiewa, my tutaj 
notujemy, iż niepogoda marcowa i mrozy bardzo 
niekorzystnie oddziałały na wojenne przygotowa
nia Moskwy, które dalekiemi jeszcze są od stanu, 
jakiego wymaga plan skutecznego prowadzenia 
wojennych działań. Z 16 korpusów zmobilizowa
nych, sześć, które tworzą armię czynną, jest rze
czywiście gotowych do boju, inne przebywają je
szcze w swoich okręgach,'i nie są jeszcze zupeł
nie uzbrojone. Gdy uzbrojenie ich będzie skoń
czone, wtedy cała ta  siła liczyć będzie na sto
pie wojennej 37 dywizyj piechoty/ 16 dywizyj 
kawalerji, i 1 dywizję kozaków dońskich. Prut 
przekroczyć mają Moskale w czternaście dywizyj 
piechoty i w sześć dywizyj kawalerji, które są 
dzisiaj rozstawione w Bessarabii i nad brzegiem 
morza Czarnego. Dla wzmocnienia tej armii w 
ciągu jeszcze marca, mają przybyć z wnętrza 
kraju 4 dywizje piechoty i 2 dywizje kawalerji. 
Przekroczenie Dunaju nastąpi dopiero wtedy, gdy 
10 dywizji piechoty zostanie skoncentrowane w 
Bessarabii, tworząc rezerwowy koipus głównej 
armii. Radzca stanu Czerkasow, został zamiano
wany kontrolorem armii, i ma odbyć w kwate
rze głównej rewizję kas pułkowych, jako też i do
stawy prowiantu.

Popówki, owe okrzyczane przez Moskali po- 
pówki, tj. statki pancerne wynalazku Popowa, 
które wbijały Moskali w dumę niepospolitą, jako 
wynalazek wyszły z głowy moskiewskiej, okazały 
się zupełnie niepraktycznemi, i w. ks. Konstan
ty, admirał floty moskiewskiej, dał rozkaz zu
pełnego ich przerobienia na dawny system ka- 
nonierek.

Tak więc miliony wyrzucone zostały na pró
żno, a oprócz tego stracono wiele drogiego cza
su, i nie pozostała Moskalom ta pociecha, iż wy
naleźli coś nowego a skutecznego.

Moskwa ocaliła Turcją.
Oddziaływanie zachodniej cywilizacji 

odbywa się od dawna, powolnie. Głównym 
tej propagandy motorem był zawsze handel, 
szukający odbytu dla wyrobów Zachodu, a 
produktów Orjentu dla potrzeb europejskich. 
Za handlem poszły zabory, mające na celu 
zabezpieczenie sobie tak odbytu dla swoich 
wyrobów, jak i nabywania produktów miej
scowych. A gdzie nie można było zaboru 
dokonać, tam zaczęto interesować się pań
stwami wschodniemi, i wchodzić z niemi w 

złamaniem słowa, które 1 stosunki ściślejsze. Tym sposobem cywilizacja

europejska kolonizowała się powoli po całym 
Wschodzie wszędzie, dokąd tylko handel 
europejski sięga.

Lecz ten wpływ cywilizacji zachodniej 
przeobrażał powoli nietylko społeczne sto
sunki Orjentu, ale oddziaływać musiał i na 
ustrój polityczny. Z początku przenoszono 
tam tylko pojedyńcze instytucje, potem or
ganizowano na wzór europejski i całą admi
nistrację państwową [Egipt], aż w końca 
zaczynają naśladować i całą formę rządu, 
konstytucjonalizm europejski.

W ostatniej mowie tronowej sułtan tu
recki sam przyznaje, że wzór do konstytucji 
tureckiej wzięty jest od najoświeceńszych 
państw europejsluch.

W Europie do konstytucji dochodziły 
narody albo przez krwawe przewroty z dołu, 
przez rewolucje, lub przez ruiny finansowe, 
któremi dotknięte były absolutne rządy. 
Przez konstytucje chciano się dźwigać z 
upadku finansowego.

Turcja do przeobrażenia się konstytu
cyjnego nie przyszła ani przez rewolucję we
wnętrzną, ani też klęski finansowe nie by
łyby jej skłoniły do tego. Tam państwo ob
ce, mianowicie Moskwa dążyła od wieku do 
rozbicia Turcji, i jako dźwigni używała nie
ładu w administracji tureckiej i upadku fi
nansowego. Aby odjąć Moskwie tych pozo
rów do zaboru Turcji, nie widzieli tureccy 
mężowie stanu innego sposobu, jak przeo
brażenie państwa absolutnego na konstytu
cyjne. Tak wszystko co dotąd Moskwa czy
niła do rozbicia Turcji, przyczyniło się głó
wnie do wejścia jej na drogi cywilizacji eu
ropejskiej, do przyswajania sobie nabytków 
tej cywilizacji. Moskwa spełniała wobec Tur
cji rolę owego szatana w przypowieści In
dowej, który zobaczywszy ziarno rozsypane, 
przykrył go ziemią i przydeptał, ażeby czło
wiek zeń korzystać nie mógł; tymczasem 
ziarno właśnie z tego powodu zaczęło kieł
kować, rosło i wydało plon obfity. Jeśli 
Turcja rozwinie się istotnie konstytucyjnie i 
wejdzie w poczet państw cywilizowanych, to 
stanie się to za sprawą szatana, który ją 
zgubić chciał.

Gdyby nie agressyjne postępowanie Mo
skwy, nie przyszłoby do konferencji stam
bulskiej, i nie zdołałby nawet Midhat basza 
wymódz na sułtanie i na świecie muzułmań
skim ogłoszenia konstytucji tureckiej. Naj
krwawsze rewolucje wewnętrzne i powsta
nia ludów ościennych nie zdołałyby skłonić 
muzułmanów do nadania wszystkim nie-mu- 
zułmanom praw równych z własnemi. Ale 
gdy Moskwa zagrażała samej egzystencji 
muzułmańskiego państwa, to poddali się nie
tylko z rezygnacją, ale nawet z pewnym fa
natyzmem tej konieczności, aby tylko swój 
byt ocalić.

A nawet po ogłoszeniu już konstytucji 
byłaby reakcja wzięła górę, i nietylko au
tora konstytucji, Midhata baszę wysłała na 
wygnanie, ale nawet cofniętoby wszystko, i 
parlament nie przyszedłby do skutku. Alć

kilkakroćstotysięczna armia moskiewska nad 
granicami tureckiemi zrobiła wszelką reakcję 
w Stambule niemożliwą, wszelki opór prze
ciw konstytucji niepodobnym. Ci co wygnali 
Midhata baszę, muszą sami jego dzieło prze
prowadzać, aby ocalić państwo. Jak zły 
duch czyha Moskwa nad każdym krokiem 
Turcji, ażeby z każdego powinięcia się sko
rzystać i mieć asumpt i usprawiedliwienia 
do rozbicia jej. Gdyby była Moskwa nie mo
bilizowała i nie koncentrowała wojsk swych 
nad granicami tureckiemi, lecz zachowywała 
się zupełnie biernie, to dziś Turcja byłaby 
już bliską zupełnego rozpadnięcia się, i prze
chodziłaby przez najokropniejsze przewroty. 
Dopokąd Moskwa nie przedsiębrała żadnego 
agressywnego kroku, nie wysyłała tysiącami 
ochotników do Serbii, nie mogli Turcy npo 
rać się z powstaniem bośniackiem i herce- 
gowińskiem, Serbią i Czarnogórą, chociaż 
się prawie rok cały z niemi mocowali. Czyn
ne występywanie Moskwy rozbudziło dopie
ro ducha muzułmanów i poprowadziło ich 
do zwycięztw, a moskiewska armia połu
dniowa nad Prutem działa daleko skute
czniej na przeobrażenie się Turcji na pań
stwo konstytucyjne, niżby to mogły uczynić 
wszelkie rewolucje wewnętrzne. Co ma iść 
na zgubę Turcji wedle zamiarów moskiew
skich, to obraca się na jej odrodzenie.

Tym sposobem się stało, że Moskwa po 
kilkuletnich intrygach z jasno wytkniętym 
celem, po największych wysileniach mate- 
rjalnych na mobilizację całej armii, dzisiaj 
dalszą jest od celów swych, niż była przed
tem. I gdyby nie niemożność wycofania się 
z rozpoczętej akcji bez ubliżenia swej powa
dze i swemu honorowi, to niezawodnie na
kazałaby demobilizację i przeszłaby w bierną 
politykę wobec Turcji. Już bowiem i w Mo
skwie spostrzeżono, że ta akcja moskiewska 
odradza Turcję, że dziś Turcja kilkakroć jest 
silniejszą niż przed rokiem, że błędnej chwy
cono się polityki, mobilizując armję i grożąc 
jej wojną. Dziś niektóre dzienniki moskiew
skie już otwarcie wypowiadają, że gdyby 
Turcję pozostawiono jej własnemu losowi, to 
jużby się obecnie rozpadała, i jako dojrzały 
owoc mogłaby ją Moskwa zabrać bez wszel
kiego wysilenia. A nawet Austrja byłaby 
musiała w zgodzie z Moskwą podzielić się 
tym owocem, chociaż dziś jest tak przeciwną 
rozbiorowi Turcji.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
W arszawa d. 16. marca. 

Powtarzać wam wszystkiego szczegółowo,
co tu Moskale mówią o obecnem połażeniu, nie 
warto. Niżsi oficerowie, ani nawet jenerałowie 
nie są wtajemniczeni w politykę gabinetu peters
burgskiego i tylko z jego rozporządzeń wysnu
wają wnioski. Wnioski te są zupełnie wojennej 
natury. Z Petersburga dotąd nie wyszło ani je
dno rozporządzenie, ani jeden rozkaz, któryby 
wskazywał, iż Moskwa spodziewa się pokojowe
go załatwienia sprawy wschodniej. Uzbrojenia 
nakazują przyspieszyć. Postawienie nowej, równie 
licznej jak nad Prutem armii w królestwie Pol-

Nędza na Rusi.
Skreślił

Dr. H. Jasieński.

I .  C h ł o p  r u s k i .
(Ciąg dalszy).

Niech mnie szanowny kler daruje, lecz wedle 
moich spostrzeżeń coś tam brakuje „im Staate 
Danemark". Wprawdzie dotacja kleru ruskiego 
szczupła, lecz to nie tłumaczy. Wielka część erek- 
cjonalnych gruntów w rękach żydowskich, co 
znów ciężarem przygniata gminy, które dziury 
dzierżawców zalepiać muszą; cmentarze służą za 
pastwisko bezrogom, cerkwie obdarte, bohoma
zami staremi przystrojone, a Ruś święta kroczy 
wolnym krokiem ku czci Światowida i Baby — 
czyli bałwanieje. Nie tak to dawniej bywało! 
Ta polityka, ta  era nowa, to wysługiwanie się 
obcym Bogom, sprowadziło ten stan... czas już 
ostatni zwrócić się ua drogę właściwą. Są wpra- 
dzie wyjątki i to zacne, lecz to... wyjątki i to 
rzadkie.

Moralność po wsiach upadła, miłość rodzi
cielska lub dziecięca to rządkiem zjawiskiem 
procesów i sporów co niemiara. Ojca znieważyć, 
matkę wybić, miedzę zaorać, zasiewy spaść — 
to rzeczą codzienną. Ojciec sprzedaje przyciśnię
ty biedą mórg pola, syn nie mogąc się oprzeć 
temu, wydziera ojcu z rąk część pieniędzy, tłu
macząc, że to skryje, by było za co zapłacić 
„pohołowszczynu" po śmierci ojca.

Gdzież przyczyna złego? Otóż przyjdziemy i 
na to; obecnie zaznaczam, ż e  n ę d z a  po n a j 
w i ę k s z e j  c z ę ś c i  p o p y c h a  do  z b r o d n i  
chłop bowiem bardzo jest biedny i nędzny. Przy
gnieciony tak, że wyjścia nie ma, a nie mając 
ni oświaty, ni zasad, ni hartu duszy, musi z 
błędu kroczyć ku niemoialności, a ztąd krok ku 
zbrodni. Podnieśmy oświatę, dobrobyt, a lud ten
mógłby przy wrodzonych swych zaletach, stać j głodowym zaś, w trzech latach następnych uro- 
się wzorem ludu uczciwego i zasobnego. 'dzaju średniego chłop się nie podniesie, a tu w

D o b r o b y t .  Ubiegłego roku otrzymałem piątym lub szóstym roku znowu głód i nieu- 
od pewnego właściciela z Zbarazkiego jedną datę | rodzaj.

statystyczną, która bardzo jest ciekawą. Suma ] 
długów wszystkich członków gminy o 320 nume
rach wynosiła według dokładnego obliczenia 
przy wójcie dokonanego z końcem 1875 r. kwotę
18.600 złr., czyli na jeden numer wypadało dłu
gu lichwiarskiego, bankowego, sklepowego, kar
czemnego i kasy pożyczkowej 57 złr. w. a., od 
tego długu płacili przeciętnie 41/I00 czyli około
9.600 złr. rocznie procentu. W jednej wsi z Ska- 
lackiego. powiatu, wynosił obliczony dług na je
dną chałupę 40 złr., w Czortkowskiem gorzej, w 
Buczackiem jeszcze gorzej.

Nie wspominam o rzeczach znanych i utar
tych, o codziennych wywłaszczaniach, egzekucjach, 
o lichwie, o długach karczemnych, albowiem mo
żna się z tern spotkać w każdem piśmie. Mniej 
jednak znanem jest, że upadek dobrobytu wido
czny jest w stroju i odzieniu chłopskiem. Po 
większej części zniknęły czapy baranie, które 
kosztowały 6—8 złr., a zastąpiono je kapelusza
mi filcowemi, lub czapkami z peli po 1 złr. od 
sztuki; korali coraz mniej na piersiach mołodyc 
i dziewek, a natomiast paciorki i perełki po 3 
ct. za sznurek, ozdabiają piękną płeć wiejską. 
W cerkwi zaledwie piąta część ludu w nowych 
kożuchach, a jedna para butów służy w zimie 
częstokroć i mężowi i żonie i dorostkowi. Nad 
Dniestrem trzyma się jeszcze koszula włóczką 
wyszywana, ale foty już nie z czystej wełny, je 
no w połowie z przędziwa. Sukmany, bekiesze 
coraz rzadsze, bramowań nad Zbruczem coraz 
mniej. But czerwony i żółty, tę ozdobę stroju, 
tylko na młodej mężatce, a coraz rzadziej ujrzysz 
na dziewce.

W gospodarstwie również upadek, i to bar
dzo znaczny. Niech zaświadczy c. k. rząd we
dług sprawozdań komisji spisujących konie, że 
trafiają się całe powiaty, w których u włościan 
ani jednego nie ma konia, zdolnego do służby 
wojskowej. W  ogóle po wsiach coraz mniej cią
gła, i to w tak znacznej różnicy, że n. p. od lat 
20 upadła ilość ciągła włościańskiego o 33/00. 
Skutkiem tego liche obrobienie roli, brak nawo
zu, a przeto nieurodzaj. A ponieważ żadnych nie 
ma zapasów ni zasobów, przeto głód z wszyst
kiemi strasznemi następstwami. Po takim roku

Ź r ó d ł a  k r e d y t u  w ł o ś c i a ń s k i e g o  
są nietylko niedostateczne, ale w dodatku zabój
cze. Dyskusja specjalna członków walnego zgro
madzenia Związku stowarzyszeń zaliczkowych z 
dostateczną znajomością rzeczy wykazała całą 
nędzotę tych źródeł kredytu, i dlatego należy 
przyklasnąć projektowi utworzenia centralnej ka
sy, czyli „Banku krajowego/ Bez uregulowania 
kredytu nie podniesie się kraj nasz, i szkoda 
wszelkich reform i łamigłówek. Nie będziemy 
przeto powtarzać tych wywodów, lecz dodamy 
spostrzeżenie, które nie było podczas tej dysku
sji poruszone.

Otóż faktem jest, że prawie każda kasa po
życzkowa wiejska pod zarządem włościan stoją
ca jest zupełnie martwa, czyli n ie  m a ż a d n e 
go k a s o w e g o  o b r o t u .  Przypuśmy że kapi
ta ł zakładowy takiej kasy wynosi 3000 złr., otóż 
60 gospodarzy zamożniejszych pożyczyło po 50 
złr. z tej kasy, trzymają ten kapitał od chwili 
założenia w ręku i zaledwie uda się wyprosić u 
nich raz na dwa lata odsetki. Dla biedniejszego 
zaś nigdy nie ma hroszi w kasie.

Inaczej też być nie może. Kum, swat, szwa
gier, nie będą przecież egzekwować swojaka, a 
wybór rady i naczelnictwa wszelkiego tak by
wa sprytnie dokonywanym, że większość w ra
dzie gminnej tworzy jedną falangę z zamożniej
szymi gospodarzami i ręka rękę myje a teorja 
trinkgeldów przyjęła się i w naszej gminie. Wy
działy powiatowe powinny były już dawno zwró
cić uwagę sejmu na tę anormaluość i dążyć do 
ustawy krajowej, mocą której by kasy takie cen
tralizowano w powiecie, a kasy powiatowe 
w banku krajowym.

P i j a ń s t w o ,  z ł o d z i e j s t w o  i l e n i 
s tw o  -  są to wady aż nadto znane, lecz znaj
dują one tłumaczenie częściowe w pożywieniu 
i ubóstwie chłopa. Pijaństwo poczyna ustawać 
zwolna, coraz mniej tak zwanych pijaków ko
ronnych we wsi, a natomiast coraz więcej tych 
którzy ślubowali wstrzemięźliwość od wódki. 
Propaganda wstrzemięźliwości przed dwoma laty 
prowadzona, niezłe wywarła skutki i szkoda 
tylko że ustała już zupełnie. Kler ruski w tym 
kierunku, acz chwilowo, więcej sobie zadał 
pracy jak kler polski, co z wszelkiem uznaniem 
podnieść należy. Co do lenistwa to trzeba wi
dzieć, by mieć o tern pojęcie. Lenistwo ma się 
w stosunku równym do ubóstwa — im  k t ó r y

b i e d n i e j s z y  t e m  b a r d z i e j  l e n i w y  — 
a i m k t ó r y z a m o ż n i e j s z y t e m b a r d z i e j  
p r a c o w i t y .  Dobrobyt wpływa przeto na mno
gość pracy, co zresztą jest bardzo naturalnem. 
Kwestja robotnika jest kwestją żywotną na wsi, 
a dotychczas przecież nie rozwiązaną. Środki 
drastyczne, doraźne, quasi przymusowe najlepiej 
skutkują. — Chłop bowiem szuka pana nad sobą, 
tak jak dla Niemców królewskość jest niezbędną, 
tak dla chłopa pan. Wstaje pan rano, wstaje 
ekonom, wstaje wieś cała; chcąc zatem wcze
śniejszą robotę wprowadzić, trzeba samemu naj
pierw być na nogach. Gdzie po folwarkach za
prowadzono ranne dzwonienie lub kałatanie do 
obroków, tam wedle tej kałatawki cała wieś się 
stosuje. Wprawdzie lata trzeba na to pracować, 
jednak raz przełamane lenistwo, długi czas ma 
bardzo dobre następstwa. Najwięcej robotnika 
bywa w czasie ściągania kwartalnych podatków, 
gdy wójt już zapowie w gminie to przymusowe 
ściąganie, wtenczas zaczynają się ruszać i wyła
zić z zapiecków, idąc na robotę.

Co do kradzieży, to śmiało rzec można, fy 
się nikt od niej nieustrzeże. Jeźli by sobie kto 
zadał pracy i chciał sądownie dochodzić tych 
spraw, to w jednym roku pół wsi by oddał w 
ręce sprawiedliwości. Znam jeden folwark, który 
mając 26 wozów, rok rocznie w zimie kowalowi 
skarbowemu kazał robić 104 loników i 26 swor- 
niów — z których do jesieni ani jednego nie by
ło. Szkód polowych osobliwie z wiosną, mnogość 
wielka, lecz i te sprawy z pominięciem wszel
kich ustaw doraźnie się załatwiają. W ogóle go
spodarstwo wiejskie i pożycie na wsi ma to do 
siebie, że nikt się o żadne przepisy nie troszczy, 
takowych nie wykonuje i ma sobie za wielkie 
nieszczęście mieć cokolwiek bądź do czynienia z 
urzędami i sądami. Tylko w setnych wypadkach 
bywają procesa. Chłop woli by sprawa jego na
wet krakowskim targiem w domu była załatwio
ną, niźli ma się ciągać po becyrkach, chociażby 
całą sprawę mógł wygrać.

A teraz przejdźmy do z a le t .
Na pierwszym miejscu kładę konserwatyzm 

chłopski jako najgłówniejszą jego zaletę. Kon
serwatyzm ten tak jak z jednej strony opiera 
się zbawiennym częstokroć reformom, tak z 
strony drugiej jest zaporą wynarodowienia i wy
właszczenia. Od tylu set lat narażony ten ob
szar na najróżnorodniejsze najazdy, wypleniania,

zniszczenia, wynaradowiania — a  mimo to cha
rakter tej połaci pozostał niezmienny prawie, a 
w dodatku zasymilował znaczną ilość obcych ży
wiołów. Konserwatyzm chłopski wpływa na za
możną warstwę, na inteligencję, jednem słowem 
na wszystkich. „Jak buwało naj bude“ albo „To- 
ho u nas nebuwało“ — na tern się kfińczy cała 
dyskusja. Chłop jest przywiązanym do swej chaty, 
do roli, do wsi, do pana, do księdza, jeśli ci o- 
statni się z gminą oswoją, i że tak rzeknę, do 
gminy się zastosują; w przeciwnym bowiem ra
zie uważa ich jako „zawołoków." Chłop jest 
przywiązanym do wiary ojców, do praktyk reli
gijnych, do obrzędów i do zwyczajów. Tern się 
tłumaczy, że np. najzdolniejsi niemieccy agrono
mowie uabywszy własność na Rusi, żadnej re
formy agraryjnej mimo znacznych nakładów, 
przeprowadzić nie zdołali i wrócili do dawnego 
trybu gospodarstwa — lub chcąc przeforsować, 
z braku dochodu ustąpić musieli ze stratą.

Chłop jest gościnnym — a ta  jego gościn
ność zwykle go rujnuje. Wesele, chrzest, pomin- 
ki dają sposobność zaprosić wielką ilość kumów 
i sąsiadów, i ci się raczą dni kilka na koszt go
spodarza.

Chłop się nie wyprze zaciągniętego długu — 
i ztąd proces z nim bardzo łatwy; przyzna bo
wiem i dług i procenta umówione i prawo zasta
wu; ba nawet wmówić w niego można i inne 
szkodliwe w sporze okoliczności,

Chłop śmierci się nie obawia — i spokojnie 
umiera. W powiecie czortkowskim pokąsał pies 
wściekły woły, woły się wściekły, a chłop w roz
paczy całował zdechające byki i zaszczepił w 
swym organizmie wściekliznę. W tydzień później 
dostaje napadu — związano go, przywołano leka
rza, który po kilku napadach wścieklizny dał 
chłopowi lekarstwo... Chłop wypiwszy, prosił by 
mu rozwiązano ręce; albowiem czuł się bliskim 
skonu, gdyż go już ciśnie koło serca... to lekar
stwo. Ręce mu rozwiązano, wstał, kazał sobie 
podać chustkę, uczesał się obtarł się — dziecko 
bał się ucałować by go nie zarazić, wydalił żonę 
z domu, ukląkł, modlił się długo, zrobił testa
ment... i w tej chwili ducha wyzionął.

(C. d. n.)



skiem, na Litwie i na Rusi, daje powód do mnie
mania, iż Moskwa spodziewa się z kimś innym 
jeszcze mieć do działania, a nie z samą tylko 
Turcją. Twierdzą powszechnie, iż armia ta  prze
znaczoną jest do działania przeciwko Austrji, że 
Moskwa zawarła przymierze z Prusami, i że na 
wypadek podniesienia przez Austrję kwestji pol
skiej, Prusy wspólnie z Moskwą działałyby woj
skowo. Pogłoski te zaraz po wizycie Ignatiewa 
w Berlinie rozszerzyły się pomiędzy nami i do
tąd utrzymują je Moskale, twierdząc, iż tyły i 
boki mają już zupełnie zabezpieczone i lękać się 
nie potrzebują zdrady Austrji. Nie zwracałbym 
waszej uwagi na te pogłoski, gdyby nie list, któ
ry  otrzymałem z Berlina, a który zdaje się po
twierdzać to, co mówią Moskale. List ten po
chodzi od osoby dobrze zwykle poinformowanej. 
Oto jest wyjątek z listu, o którym mowa: „Ze 
źródła bardzo poważnego i świadomego rzeczy 
czerpię wiadomość, że tu (w Berlinie) w wyż
szych sferach, uważają wojnę za nieuniknioną, 
misję Ignatiewa za zyskanie czasu i udawanie 
pokojowych usposobień. Zbrojenie się Moskwy na 
północy, mianowicie powołanie dziewięciu no
wych korpusów na stopę wojenną, uważają te 
same berlińskie sfery jako krok zrobiony i wy
mierzony b a r d z i e j  p r z e c i w  A u s t r j i  
n i ż  p r z e c i w  T u r c j i .  Gabinet petersburg- 

. ski przewiduje, iż wypadki, to jest posuwanie się 
wojsk moskiewskich na półwyspie bałkańskim 
położy koniec neutralności Austrji, której intere
su- nie dozwolą usadowić się potędze północnej 
na  górach Bałkanu. Jednakże trudno wątpić, aby 
.Rismark nie był przeciwny podobnej dywersji. 
Nie ulega żadnej wątpliwości, iż chce on wojny, 
bo ta  mu jest na rękę. Już jest nawet mowa 
w kołach dyplomatycznych o zupełnem porozu
mieniu się pomiędzy Petersburgiem a Berlinem 
w razie pewnych wypadków podczas wojny mo- 
skiewsko-tureckiej? Oto jest wyjątek z listu ber
lińskiego, który jak widzicie potwierdza pogłoski, 
jakie krążą pomiędzy nami, i dlatego zasługuje 
na przesłanie go wam. Czy wypadkiem, o któ
rym tu mowa, jakoby upatrzonym na umotywo
wanie i wywołanie wspólnej wojennej akcji Prus 
z Moskwą, byłoby podniesienie kwestji polskiej 
przez Austrję, jak twierdzą Moskale, trudno 
nam tu rozstrzygać. Prawdopodobieństwa jednak 
ta  wiadomość nie jest pozbawiona, skoro się zwa
ży nienawiść rządu pruskiego do Polaków. Au- 
strja powinnaby dobrze rozważyć dzisiejszą sy
tuację i przygotować się na wszelki wypadek do 
wojny. Nie byłaby ona pomocy pozbawioną na
wet w razie wspólnej akcji Prus z Moskwą. Nie 
ulega bowiem wątpliwości, że gdyby się Prusy 
wmięszały w wojnę i działać cłiciały przeciwko 
Austrji, skorzystałaby z tego Francja i uderzy
łaby na Niemcy. Zdaje się, że będziemy już 
wkrótce świadkami ogromnych i powszechnych 
zawikłań.

Londynu potwierdziły jak najdokładniej mnie 
manie nasze, że pomimo różowego zapatrywania 
się urzędowych dzienników, przepaść dzieląca 
protokół moskiewski od kontrpropozycyj angiel
skich nie da się tak snadno wypełnić. Depesza 
z d. 21. z Londynu wyraźnie powiada, że „po 
mimo ostrzeżeń niektórych dzienników (Times i 
Daily News) gabinet angielski uznał za stoso
wne żądać umieszczenia w protokole zobowiąza
nia Moskwy do demobilizacji? Wspomniane po
wyżej organa whigów usiłowały ciągle przeko
nać rząd, że nie powinien przeszkadzać Moskwie 
w wycofaniu się z akcji, i że w tym celu powinien 
jak najdostępniejsze przedstawiać jej warunki. 
Jednakże Anglia tak mało widocznie w protoko
le moskiewskim widziała dowodów pokojowego 
dążenia Moskwy, że pomimo iż przewidywała od
mowę jej, z tern wszystkiem zażądała wstawie
nia paragrafu, któryby Moskwę do demobilizacji 
zmuszał. A że Moskwa na to nie przystanie, sa
mo się przez się rozumie. Gdzieżby się ona zgo
dziła, żeby w tym protokole, w którym się na
rzuca Turcji jako jej sędzia najwyższy, w któ
rym miesza się w jej sprawy wewnętrzne i roz
strzyga o losie jej obywateli; żeby w tym sa
mym protokole Europa, a względnie i Turcja 
jako kontr-asygnujące mocarstwo, nakazywała 
Moskwie co i jak ma wewnątrz swego kraju po
stępować. Więc Moskwa nigdy na taki paragraf 
nie zgodzi się; prędzejby na kodycyl, na dodat
kową umowę przystała. Ale ponieważ na to nie 
chce przystać Anglia, więc rokowania Ignatiewa 
p r a w i e  za zerwane uważać musimy. Powia
damy p r a w i e ,  bo fakt ten, że Ignatiew nie 
wyjechał dotąd z Londynu, każę się domyślać, iż 
Moskwa jeszcze ma nadzieję nakłonić Anglię do 
ustępstwa.

Journal des Debats znakomicie scharaktery
zował rolę, jaką Czarnogóra obecnie odgrywa. 
Je st ona, powiada, podobną do owych żib, które 
utrzymywane w naczyniach szklannych, zapowia
dają deszcz lub pogodę, stosownie do tego, czy 
się podnoszą do góry, czy opadają na dół. I rze
czywiście haussa lub baissa pretensyj czarnogór
skich, rozważana ze stanowiska dyplomatyczne
go, ma wartość barometrycznych wskazówek. Kie
dy porozumienie się Moskwy z Anglią zdawało 
się zbliżać, kiedy Ignatiew otrzymał iuwitację do 
Londynu, wtedy czarnogórscy delegaci nie mogli 
odcyfrować depeszy, bo zależało im na zyskaniu 
na czasie. Nakoniec depeszę odcyfrowali; dłużej 
bowiem ten ich brak wprawy w czytaniu prze
wlekać się nie mógł, gdyż we wtorek kończył się 
termin 20-dniowego zawieszenia broni. Przeczy
tali więc w depeszy — tak donosi Pol. Corr. — 
że ks. Nikita zgadza się na 14-dniowe przedłu
żenie zawieszenia broni, że odstępuje od żądania 
portu, a zadowolni się prawem wolnego jeżdżenia 
po rzece Bojanie, i wywieszeniem flagi czarno
górskiej przy jej ujściu; wreszcie odstępuje od 
fortów Spużu i Szabljaku, ale w żadnym razie 
od Niksiczu odstąpić nie może, bo przecież coś 
jeszcze do odstąpienia zastrzedz sobie musi. By
ło to w poniedziałek, w dzień zwłaszcza, w któ
rym odpowiedź Moskwy na kontrpropozycje an
gielskie odeszła do Londynu. Moskwa wtedy ob
liczała, że zręcznym układem swej odpowiedzi 
uda się jej Anglię w matnię złowić. Tymczasem 
we wtorek Anglia postanowiła zażądać demobi
lizacji od Moskwy, i żaba pretensyj czarnogór
skich poszła w górę. Czarnogórscy delegaci o- 
świadczyli, iż omylili się w odczytaniu depeszy, 
i że nowa depesza ks. Nikity odstępuje tylko od 
portu, ale „przy inuych warunkach obstaje ka
tegorycznie8. Równocześnie wyjechał z Cetyni 
czarnogórski minister wojny, senator Plamenacz, 
i udał się do Brindisi po zakupno broni; równo
cześnie moskiewski komitet słowiański — jak 
donosi telegram z miasta Moskwy do Presuy — 
postanowił wszystkiemi siłami wspierać Czarno
górę, i natychmiast wysłał do konsula moskiew
skiego w Dubrowniku, Jonina, 20.000 rubli na 
pierwsze potrzeby ks. Nikity; równocześnie ksią
żę ten wydał rozkaz, powołujący do broni wszyst
kich urlopowanych, a dowódzcom nakazał zająć 
stanowiska, opuszczone przez czas zawieszenia 
broni; słowem, żaba czarnogórska pnie się cią
gle w górę, i tym razem przeciwnie niż inne ża
by, podnoszeniem się swem rokuje zbliżającą się 
burzę.

W Petersburgu odbyła się w tych dniach 
wielka narada wojenna; donoszą o tem do Pressy 
i do’ Pol. Corr. Naradzie prezydował car.

Agence russe zaprzecza wiadomości o zamia
rze Moskwy rewindykowania Bessarabii. Półu- 
rzędowy ten organ moskiewski twierdzi, że to 
jest pogłoska wymyślona przez nieprzyjaciół Mo
skwy, bo gdzieżby ona, wydawszy przeszło 100 
miljonów na mobilizację, a ze 200 milionów po
niósłszy strat z powodu zastoju w handlu i prze
myśle, zadowolniłaby się teraz kawałkiem beżu 
żytecznej ziemi. Argumentacja tego półurzędo 
wego organu moskiewskiego jest tak przekony
wająca, że chętnie mu wierzymy i sprawę z 
Besarabią uważamy za zamkniętą. Ale argumen
tacja ta  nasuwa pytanie: czego to Moskwa za
żąda, jeżeli jej się powiedzie w wojnie z Turcją? 
Chyba całej Bułgarji?

Z przebiegu posiedzeń parlamentu tureckiego 
skąpych wiadomości udziela nam biuro telegrafi 
czne. Wiemy tyle tylko, że po przyjęciu okla
skami mowy sułtańskiej zaraz kilku deputowa
nych zaproponowało uchwalenie adresu do tronu, 
w którym miałoby się wyrazić życzenie zacho
wania pokoju. W Konstantynopolu żywią na
dzieję, że sułtan na wiceprezydenta Izby zamia
nuje chrześcianina. Mowę zaś sułtańską wszę
dzie w Turcji przyjęto z wielkiem zadowolnie- 
niem.

Jednakże nie wszystko to złoto, co się 
świeci. Więc i pod temi pozorami liberalizmu 
mają się dziać straszne nadużycia, które każą 
się obawiać, że w Turcji do otwartego buntu 
dójść może. Do Pol. Corr. donoszą:

„Wzburzenie umysłów w Konstantynopolu i 
niezadowolenie z ministerstwa staje się coraz 
silniejszem. Aresztowania mnożą się, a policja 
rozwija niezmordowaną czynność, aby zniweczyć 
wszelki zamiar naruszenia spokoju. Usunięcie 
ministra policji Omera Fevzi baszy, i mianowa
nie go gubernatorem w Konii jest zadośćuczy
nieniem żądaniu publicznej opinii; wiadomo bo
wiem, że on znacznie przyczynił się do upadku 
Midhata baszy, wspierał bowiem Mahmuda i 
Redifa baszę w ich knowaniach i zfabrykował 
relacje kompromitujące eks-wezyra. Oddalenie 
ministra policji nie zaspokoiło jednakże mahome- 
tanów w Konstantynopolu, żądają oni jeszcze 
oddalenia Mahmuda baszy szwagra sułtana, i 
Redifa baszy ministra wojny.

. Wszystkie do tego celu zmierzające demon
stracje pozostały atoli bez skutku, i ministrowie 
sądzą, iż używając środków surowości, więzienia 
i wygnania malkontentów, utrzymają się u steru 
rządu. Środki te jednakże jeszcze więcej drażnią 
ludność, i trudno przewidzieć jaki będzie koniec 
tego rozgorączkowania umysłów.

Z B a d y  p ań stw a .
W iedeń  d. 20. marca.

248. posiedzenie Izby deputowanych.

Zaraz po otwarciu posiedzenia przystąpiono 
do porządku dziennego, a mianowicie przyjęto 
w trzeciem czytaniu ustawę o połączeniu kolei 
Berno-Rosice z koleją Państwową i rozpoczęto 
obrady nad dodatkowemi kredytami.

P. W o lf ru m  imieniem komisji budżetowej 
, stawia wniosek na przyznanie ministerstwu han

dlu pierwszej raty na wystawę powszechną 150 000, 
dla ruchu kolejowego w 1876 r. 823.610 a na rok 
bieżący 1,476.000 i na budowy kolei Naddnie- 
strzańskiej 400.000, oprócz tego przedstawia 
komisja następujące rezolucje do przyjęcia.’

1. Wzywa się rząd, aby dla nadzorowania 
ruchu i kontroli na kolejach państwowych utwo 
rzył odpowiednie organa nadzorcze, których za
kres działania, według uznania ministerstwa 
handlu rozszerzać się ma na pojedyncze koleje, 
albo na większą ich ilość w grupy ułożoną, lub 
na wszystkie.

2. Wzywa się rząd, aby od 1878 poczyna
jąc, preliminarz potrzeb ruchu kolejowego, za
mieścił w ogólnym budżecie, unikał żądania do
datkowych kredytów, i potrzebę uzasadnił do
kładnie i szczegółowo tak jak przy innych po
życzkach budżetu.

3. Wzywa się rząd, aby przy zawarciu lub 
odnowieniu kontraktów o ruchu na kolejach pań
stwowych uwzględniał interes skarbu państwa, 
w szczególności zaś, aby postarał się o ułatwie
nia w ruchu, któreby mogły zniżyć wydatki.

P. R u ss  krytykuje sposób traktowania tej 
sprawy w komisji budżetowej, która ją  badała 
jedynie ze stanowiska fiskalnego, a strony eko
nomicznej wcale nie uwzglęniła.

Po przemówieniu sprawozdawcy przyjęto 
wnioski komisji, i udzielono ministerstwu handlu 
kredyt w kwocie 2,700.580 zł., również przyjęto 
rezolucje komisji.

W kredytach dla ministerstwa rolnictwa żą
danych, przyznano bez rozpraw 16.000 na zarząd 
centralny, i 27.180 na instytut eno-pomologiczny 
w Klosterneuburgu.

Kredyt 6000 na organa dla nadzoru i pod
niesienia kultury krajowej przyjęto po dłuższej 
debacie.

Udzielono także kredytów żądanych na gór
nictwo, a kredyt na prowizoryczną dyrekcję gór
niczą w Brux po dłuższej dyskusji również przy
jętym został; w sprawie tej postawił S k e n e  
wniosek odraczający, aby pierwej zbadać stosun
ki, które nabycie tych kopalń przez rząd spo
wodowały, p. Gomperz zaś żądał, aby w razie 
nieprzyjęcia wniosku p. Skenego, zamiast 165.600 
przyznać tylko 125.600 złr.

Przy obradach nad kredytem dla minister
stwa sprawiedliwości, przypomniał p. Heinz po 
trzebę budowania gmachu sądowego w Opawie, 
na co minister odpowiedział, że sprawa jest w 
toku, lecz nie doszła jeszcze do tego, aby doty
czące przedłożenie rządowe wniesionem być 
mogło.

Przy obradach nad pokryciem, w etacie mi
nisterstwa wyznań i oświaty, przemawiał L ie n -  
b a c h e r  , krytykując administrację funduszu 
naukowego; która doprowadzić może do zupełne
go zniknięcia tego funduszu. Sprzeciwia się to 
prawu, bo fundusz ma swoje przeznaczenie, a 
prócz tego jest to niesłuszne i sprzeciwia się 
zasadom gospodarstwa. Wnioski komisji tak co 
do tego przedmiotu jakotttż i we wszelkich dal
szych rubrykach przyjęto i ogólną cyfrę, z po
wodu zwiększonych potrzeb ministerstwa rolni
ctwa, podniesiono do kwoty 4,654.073 złr.

Pp. H e i l s b e r g  i P r o m b e r  interpelują 
ministra obrony krajowej w sprawie ustawy kwa
terunkowej, co spowodowało dotychczasowe opó
źnienie, i kiedy można się spodziewać wniesie
nia projektu tej ustawy.

Dzień przyszłego posiedzenia będzie w dro
dze pisemnej oznaczonym.

n A l i t V P 7 . i lv  .Dzisiaj mówią o wielkiej demonstracji ma-r  J  jącej się odbyć podczas selamliku, lecz z drugiej
•n ... . . . .. . strony można być przekonanym, że nader czujna

. Przewidywania nasze wczorajsze spełniły si§ ; policja przeszkodzi temu zamiarowi. Taki stan 
jak najzupełniej. Otrzymane w nocy .depesze z £ie da - jednak dłuższy czas u.
L ondvnu po tw ie rdziło  ia k  naidok ładm ei m n ie -1 tr  '  , • kama^ Ua dworska w koócu wo]i lu.

du ustąpić będzie musiała. “
Położenie wewnętrzne we Francji staje się 

coraz bardziej niezadawalniającem. Zabiegi stron
nictw monarchicznych przybierają wyraźniejszą 
formę i budzić zaczynają obawy, iż prędzej czy 
później, między republikami a monarchistami 
przyjść musi do starcia. Wzmiankowaliśmy kil
kakrotnie o mniemanym spisku monarchistów. 
Obecnie Gazeta Kotońska podaje pod tym wzglę
dem z pisma Petit Parisien szczegóły, zasługu
jące na krótką przynajmniej wzmiankę.

Według tych objaśnień plan monarchistów 
zasadzać się ma na przeszkodzeniu nastąpić ma
jącym w r. b. wyborom gminnym i departamen
towym. Pierwsze częściowe odnowienie senatu 
nastąpi w 1879 r., a większość tego ciała składa 
się z członków administracyjnych i departamen
towych. Prawica nie łudzi się bynajmniej. Wie 
ona, że republika z każdym dniem bardziej się 
utwierdza, i że nie można się niczego spodziewać 
po wolnein głosowaniu, ale wie zarazem, że rze 
czy inny wzięłyby obrót, gdyby jej się powiodło 
pochwycić na nowo ster rządu. Opierając się na 
radach bonapartystów, spodziewa się odnieść 
zwycięztwo w wyborach, gdy niemi kierować 
będzie. Dla tego nie chce w roku bieżącym do 
puścić wyborów gminnych i departamentowych 
Drugim punktem programu prawicy jest rozwią 
zanie Izby. Ażeby tego ostatniego módz dokazać, 
prawica tak wielkie czyni zabiegi w celu zyska
nia większości w senacie.

W tych wszystkich knowaniach nie mają ża
dnego względu na marszałka. Poczytują go za 
honorowego członka spisku, i nie wątpią, że się 
zgodzi na wszystko, nie wątpią między innemi 
że na życzenie senatu pospieszy z rozwiązaniem 
Izby. Zresztą sądzą, że z łatwością będą mogli 
prezydenta skłonić do złożenia urzędu. Gdy zaś 
ustąpi, kto zajmie jego miejsce? Orleaniści fory 
tują księcia Aumale, legitymiści lir. Chamborda. 
bonapartyści zaś cesarzewicza. Kwestja ta  a 
toli nie jest dotąd uregulowaną. Dotychczas cho 
dzi tylko o położenie końca republice w jakikol 
wiekbądź sposób. Wszakżeż gdy to nastąpi, roz 
poczną się trudności. Bonapartyści zalecają głO' 
sowanie powszechne, orleaniści co innego, a le 
gitymiści oświadczają, że ich król naczekawszy 
się przez lat 47, mógłby nareszcie stracić cier
pliwość. Takie to w głównych zarysach mają być 
cele spisku. Na zapytanie zaś, dlaczego rząd wie 
dząc o tem co się święci, nic nie czyni dla prze 
szkodzenia spiskowi — odpowiadamy: Rząd wie 
o wszystkiem, ale nie może wystąpić przeciwko 
sprzysiężonym, którzy się nigdy nie zgromadzają, 
nic nie mówią, a tem mniej piszą. Taka jest treść 
rewelacyj Petit Parisien, podpisanych przez p. 
Schnerb, który do niedawna był redaktorem X IX  
Siccle, a którego Juliusz Simon mianował nieda
wno kawalerem legii honorowej. Petit Parisien 
obiecuje podać wkrótce dalsze szczegóły. Mówiąc 
o monarchistach francuskich, nadmienić wypada, 
że lir. Paryża udał się do Hiszpanii, ażeby tam 
osobiście popierać projekt małżeństwa króla Al
fonsa z cóżką księcia Montpensier. Rodzina or 
leańska po tem małżeństwie zdaje się obiecywi 
sobie wielkie korzyści, pod względem wzrostu jej 
wpływu i znaczenia.

W włoskiej Izbie deputowanych dnia 21 
bm„ minister marynarki złożył projekt prawa, 
odnoszący się do organizacji wojennej marynarki 
włoskiej. Według tego projektu, flota na przy
szłość składać się ma z 16 statków pancernych, 
pierwszej klasy, z 10 statków drugiej klasy i z 
z 20 statków trzeciej klasy, oprócz tego, flota 
transportowa z 14 statków wszystkich trzech 
kategoryj. W końcu, do pełnienia służby policyj
nej, przeznaczonych być ma 12 statków pomniej 
szych. Do siły w rzeczonym projekcie ustawy 
przewidzianej, dojdzie flota włoska dopiero d. 1 
stycznia 1888 r. Na wybudowanie zaś brakują 
cych do kompletu okrętów, żąda gabinet kredy
tu 20 milionów lirów wynoszącego. Obecnie flota 
wojenna włoska składa się i  14 statków pan
cernych pierwszej klasy, z 10 statków drugiej 
klasy i z 20 statków trzeciej klasy. Flota zaś 
transportowa z 14 statków. Liczba okrętów za 
tem jest wcale poważną. Pytanie tylko, czy flota 
włoska stoi na wysokości zadania swego. Nie 
dowiodła tego wcale w bitwie pod Lissą 
r. 1866.

Z Izby sądowej.
L w ó w  dnia 21, marca. 

(Dokończenie.
Takimi wysłannikami są niewątpliwie S, Ja  

strzębski i A. Czerepakin. Co się tyczy pierwsze
go, ten przyznał się, iż już w Charkowie stał pod 
zarzutem udziału w towarzystwie rewolucyjno-so- 
cjalnem, a obawiając się kary uszedł do Szwajca- 
rji, gdzie zawiązał stosunki z Drogomanowem i 
Robertem Dahle propagatorami ducha socjalnego. 
Przyjazd jego do Lwowa rzuca podejrzenie, że 
przybył tu nie dla czego innego, jak tylko w celu 
propagowania zasad socjalnych, a względnie pozy
skania członków do zagranicznego socjalnego sto
warzyszenia; na co wskazuje zaznajomienie się 
jego z Pawlikiem, który stał w pewnych stosun
kach z Drogomanowem, tudzież list Drogomanowa 
w którym tenże łączy czynność Pawlika z Jastrzęb
skiego czynością i zaleca wszelką ostrożność, wy
rażając s ię : „Galicjanie nowicjusze w tych rze
czach / Następnie wskazuje treść listu Roberta 
Dalile’go, w którym każę sobie donosić o postę
pach i żąda pomocy w propagandzie rewolacyjno- 
socjalnej i żąda wejść w korespondencję z poleco
nym mu przez Drogomanowa Pawlikiem, — wska
zuje na to, źe Jastrzębski starał się pozyskać Pa
wlika do tajnego zagranicznego stowarzyszenia, co 
stanowi występek z § 293 lit. b) u. k.

Co do Al. Czerepakina ten również przyznał 
w liście pisanym do Drogomanowa, że znosił się 
w Wiedniu i w Węgrzech z socjalistami, wyraża
jąc się o nich, źe oni ani teoretycznie ani prakty
cznie nie rozumieją zasady soejalizmn, źe socjalizm 
nie ma łatwego do nich przystępu, źe się tych 
tendencyj boją, ponieważ mają być karane śmier
cią. Nadto samo przyznanie się jego w liście, że 
jeBt socjalistą, tudzież i to że znaczną ilość ksią
żek w tej tendencji pisanych u niego przydybano, 
wskazuje na to, iż usiłował on pozyskać członków 
do socjalistycznego stowarzyszenia, co wynika ze 
słów jego w liście: „Galicjanie nie są przystępni 
dla socjalizmu i boją się takich zasad*1. Więc ta 
jego czynność podana w tym liście dowodzi o jego 
myśli, zwłaszcza gdy dowód ten znajduje poparcie 
w liście polecającym do Pawlika przez Drogoma
nowa pisanym, w którym tenże Pawlika uprasza, 
aby Jastrzębskiego przyjął jak  jego samego, co 
stanowi występek z § 293 lit. b) u. k. Prócz tego
T n o t n )  f i  T a o t w a K a lr i  n v n o n v  w i n n r m  w r o t o w h n

rego winny uczestnictwa w tajneiu towarzystwie, 
nie potrzebuje być członkiem takowego.

Również uwalnia się Pawlika od zarzutu prze 
kroczenia z §. 320 lit. b) u. k. t. j., że nie za
meldował Serg. Jastrzębskiego, którego do siebie 
przyjął. Tu bowiem nie ma istoty czynu Ustawa 
powiada, źe zameldować należy wtedy, jeżeli ktoś 
pokój odnajmuje tygodniowo albo miesięcznie, lub 
też odstępuje łóżka na nocleg, — a to nie ma do 
tego wypadku zastosowania.

Nakoniec uwalnia się Aleksandra Konstantego 
Kurtyjowa od zarzutu występku względem §. 293 
lit. b) u. k. jakoby usiłował zbierać człouków dla 
tajnego towarzystwa, ponieważ nie ma na to ża
dnych poszlaków, bo ani zejście się z Pawlikiem, 
ani Jastrzębskim nie wskazuje na to, tudzież nie 
ma przekonania o tem, ażeby Kurtyjow miał jakie
kolwiek wiadomości o zamiarach Jastrzębskiego,- 
dlatego uwalnia się go na podstawie §. 259 u. k. 

Wszystkim trzem zasądzonym służy prawo 
niesienia zażalenia nieważności, tudzież przysłu

guje Jastrzębskiemu i Czerepakinowi odwołanie się 
co do wymiaru kary.

Jastrzębski i Czerepakin przyjmują wyrok, zaś 
co do Pawlika wnosi obrońca dr. Jackowski zaża
lenie nieważnością a ponieważ nie zachodzi obawa 
ucieczki, wnosi obrońca przez uchwałę Izby radnej 
wypuścić Pawlika na wolność, dopóki wyrok w wyż
szej instancji nie zapadnie. — Trybunał odroczył 
uchwałę pod tym względem do dnia następnego.

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
— Przypominamy, że dziś benefis p. Marcelego 

Zboińskiego i radzimy spieszyć się z kupnem 
biletów.

— W sobotę dnia 24. marca od godz. 4*/fl<do
’/, czytać będzie dr. J . Żuliński c. d. „O lodzie 
epoce lodowej8.

Ostatnia próba przedorkiestrowa wspólna 
(chóry damskie i męskie) z balady „Hugo**, kom
pozycji H. Jareckiego, odbędzie się dziś o godzi
nie 7 wieczorem u państwa W...., ulica Kościuszki 
1. 17 pierwsze piętro; na którą komitet urządza
jący zaprasza biorąch łaskawie współudział.

— Korzystając z otwarcia kolei Tarnowsko-Lelu- 
chowskiej, aptekarz p. Tomanek urządza 19. maja 
b. r. wycieczkę do Szczawnicy. Goście, którzy chcą 
lub potrzebują w tym roku odwiedzić to prześli
czne miejsce kąpielowe, powinni korzystać z wy
cieczki tej, która zaleca się pięknym programem:

W  sobotę 19. maja wyrusza pociąg spacerowy 
o godzinie 11., staje w porze obiadowej o 1. w 
Tarnowie, a wieczorem w Nowym Sączu. Herbatę 
goście pić będą na Miodziusiu. Na drugi dzień w

został S. Jastrzębski uznany winnym występku z j niedzielę rano kawa o lOtej, potem suma z muzy- 
§ 312 u. k. przyznał się bowiem, źe będąc do po- ką, obiad o 1., wieczór zaś bal i kolacja. W p o 
licji przyprowadzony, tamże urzędnika, który g o j n i e d z i a ł e k  rano kawa o lOtej, wycieczka na 
zapytywał o jego nazwisko, uderzył w twarz. — Czorsztyn, Średnią, Czerwony klasztor, gdzie bę-

i Jakkolwiek Utrzymuje, źe niewiedział, iż ofioba ta, 
jest urzędnikiem policyjnym, to jednak z powodu, 
iż działo się to w budynku urzędowym powinien 
był wnosić, że osoba ta jest urzędnikiem i ma 
prawo i obowiązek zapytać o nazwisko i przezwi
sko przyaresztowanego.

Za występki te wymierzoną jest kara aresztu 
od jednego do sześciu miesięcy, ze względu jednak, 
źe za Jastrzębkim pe największej części mówią 
okoliczności łagodzące, źe siedzi już trzy miesiące, 
tudzież zo względu na wiek młodociany, na jego 
rodzeństwo, i źe jest żonatym, a przeciw niemu 
przemawia konkurencja dwóch przestępstw, które 
podpadają tej samej karze od 1 — 6 miesięcy are
sztu, sąd wymierzył mu najniższą karę jednego 
miesiąca aresztu.

Uwalnia się zaś Jastrzębskiego od oskarżenia 
występek z §. 320 lit. e), jakkolwiek bowiem 

paszport opiewał na imię Jana Jaceńki, to nie wy
kazano jednak nigdzie, aby się fałszywie nazywał, 
i sam w dochodzeniu policyjnem na zapytanie dwóch
urzędników policyjnych, wyznał, źe się nazywa 
Jastrzębski. Posiadanie zaś samo paszportu, bez 
fałszywego meldowania się, nie stanowi przekn 
czenia z § 320 lit. e) u. k. Nie ma tu więc istoty 
czynu. Również co się tyczy dokumentu służby, 
niema dowodu, ażeby z tego dokumentu użytek 
robił. Posiadanie zaś samo fałszywego dokumentu 
bez użytkowania go, nie jest według ustawy kary- 
godnem.

Al. Czerepakin prócz występku z §. 293 
k., winien jest przestępstwa przeciw publ. zakła 
dom i urządzeniom z §. 320 lit. e), albowiem fał
szywie się zameldował w hotelu augielskiin pod 
nazwiskiem Doroszeńko. Oba występki mają być 
karane aresztem o 1—6 miesięcy. Sądzę względu 
jednak, że dotąd nie był karany, że długi czas 
siedzi, a z drugiej strony mając na względzie to 
że dwóch karygodnych czynów się nie dopuścił, ró 
wnież mu najniższą karę jednego miesiąca aresztu 
wyznaczył.

Co do Jastrzębskiego i Czerepakina na pod 
stawie §. 294, który powiada, źe po ukończeniu 
kary cudzoziemcy ze wszystkich krajów koronnych 
muszą być wydaleni, orzekł sąd wydalenie z kraju,

Co się tyczy Michała Pawlika, to ten sam 
przyznał, że miał korespondencję z Drogomanowem 
dłuższy czas, która jak  powiada, nie tyczyła się 
jednakże celów socjalistycznej propagandy, lecz 
była tylko treści literackiej. Korespondencji tej 
nie można było dostać, bo takową zniszczył. Otóż 
zniszczenie tej korespondencji wskazuje na to, źe 
nie musiała ona być treści literackiej, ale treści 
podejrzanej.

Dalej mówi przeciw niemu ta przez niego 
przyznana okoliczność, źe pozwolił Jastrzębskiemu 
na korespondencję z Dąbiem pod swoim adresem' 
żądał książek dla siebie, miał rekomendację od 
Dragomanowa do różnych wybitniejszych osobisto 
ści stowarzyszenia, które jako tajne nie może być 
na zewnątrz inaczej reprezentowane jak tylko przez 
pojedyncze osobistości. Dlatego też czynność Mię 
Pawlika stanowi występek z §. 287 lit. d) u. 
znaczy występek uczestniczenia w tajnych stówa 
rzyszeniach przez utrzymywanie korespondencj 
Czyn taki na podstawie §. 289 ma być karany 
aresztem 1 - 3  miesięcy, ze względu jednak na wiek 
na dłuższe siedzenie, dotychczasowe bardzo morał 
ne prowadzenie się, sąd zeszedł poniżej prawnego 
wymiaru kary i skazał go na 8 dniowy areszt i na 
zapłacenie kosztów , które się jako nieściągalne 
uznają.

Uwalnia się Michała Pawlika od oskarżenia 
występek uczestnictwa w tajnych stowarzyszeniach 
jakoby przez to popełniony, ażeby sam miał być 
członkiem takiego stowarzyszenia, lub nżeby.starał 
się członków dla takowego pozyskać, nie ma bo
wiem na to dostatecznych dowodów. Koresponden
cja Dahlego wskazuje, iż Dahle sam dopiero stara, 
się przez Jastrzębskiego pozyskać Pawlika jako 
członka do korespondencji i popierania swych celów 
Nie ma dalej dowodu, jakoby Pawlik starał się po
zyskać członków, bo jakkolwiek wywołana przez 
niego agitacja w powiecie Kossowskim wskazuje 
poniekąd na podobne tendencje, to jednak nie ma 
na to bliższych dowodów i rzecz ta jest zupełnie 
niewyjaśnioną. Dlatego więc sąd uwalnia go od za
rzutu uczestuictwa, przez zostawanie członkiem 
tajnego towarzystwa, co jednakże nie sprzeciwia się 
zasądzeniu go na podst. §. 287 lit. d), według któ

dzie przygotowany obiad, poczem w 50 łódek do 
Szczawnicy, gdzie górale tańczyć będą i Rusin! 
kołomyjkę w 4 pary. We w t o r e k  o 2giej rano 
powrót do Krakowa.

— W poniedziałek dnia 26. marca 1877 dla 
uczczeuia pamięci Ludwika Beethowena w dniu 50 
letniej rocznicy śmierci odbędzie się koncert pod 
kierownictwem p. Ludwika Marka ze współudzia
łem pani Fr. Żołyńskiej-Krainer, pana Jana Koh
lera i pp. ?  ♦ *. Program : 1. Odczyt o Ludwiku 
Beetliowenie p. ***. 2. Marcia funebre sulla morte 
d’un Eroe. 3. „Ali perfido8 Arja, odśpiewa pani 
Zołyńska-Kramer. 4. Sonata appassionata, odegra 
p. L Marek. 5. „Adelaide8 pieśni, odśpiewa p. J. 
Kohler. Wszystkie utwory kompozycji Ludwika 
Beethowena.

— Z okolic Krakowa donoszą, że w tych dniach 
zauważano tam powracające do gniazd swych bo
ciany, a z Francji donoszą, że przybyły już ja s 
kółki. Wszystko to zdaje się zapowiadać wczesną 
w tym roku wiosnę, a kilk?. dni ostatnich nadzwy
czaj ciepłych zdaje się potwierdzać te przypusz
czenia. : ,

— Z powodu załamania się mostu pod Radzi
wiłłowem, zarząd kolei K(jowsko-Brzeskiej zasta
nowił ruch na linii łącznej Radziwiłłów-Brody. Jak  
długo przerwa w ruchu pociągów trwać będzie, 
doniesiemy później,

— T e a t r .  Onegdaj powtórzona została farsa 
J. A. hr. Fredry „Kalosze8, a obok niej po raz 
pierwszy przedstawiono inne dwie jednoaktówki: 
Wilczyńskiego „W Krynicy8 i hr. H. Łęczyńskie
go „Za panią matką, idzie pacierz gładko8. „Ka
losze8 ubawiły publiczność równie jak za pierw
szym razem. Jest to farsa w całem tego słowa 
znaczeniu, temat jej błachy, treść nie wielka. Stoi 
ona ani wątpliwości o wiele niżej od „Consilium 
facultatis8 a nawet „Piosnki Wujaszka*1, ale dja- 
log pełen dowcipu, wyzyskanie sytuacji do ostate
czności, a tem samem życie jakie panuje w całej 
sztuce, czynią ją  miłą dla widza i wywołują cią
gły śmiech publiczności. Jest tam wprawdzie nieco 
przesady, ale czyż może się obejść bez niej far
sa? Przedstawienie „Kaloszów8 powiodło się, a 
przyczyniła się do tego znacznie znakomita gra 
artystów. Pani Zimajer, Fiszer i Kwieciński grali 
z humorem, a p. Dobrzański stworzył typ orygi
nalny i wysoce komiczny.

Obrazek kąpielowy autora „Kłopotów starego 
komendanta8 „W Krynicy8 — przedstawia typy 
naturalne, ale nieznajomość warunków scenicznych, 
brak zupełny akcji, czyni z tej nowelki dobrze po
myślanej bardzo blady i słaby utwór sceniczny. Spo
dziewaliśmy się tego po autorze, który po raz 
pierwszy występuje jako pisarz dramatyczny, ale 
nie mogliśmy przypuścić, żeby rzecz cala była po
zbawioną dowcipu. Wszakże p. Wilczyński znany 
jest jako jeden z najlepszych naszych humorystów, 
gzież więc podział się ów kwiecisty dowcip, który 
w b-trwnych nowelkach jego bawi i zachwyca ?

Gdzie brak akcji i sytuacyj tam trudno żądać 
od artystów gry dobrej i żywej. To też tylko pani 
German i p. Zamojski stworzyli postacie komiczne 
i charakterystyczne,

lir. Łęczyński postępuje. „Za panią matką 
idzie pacierz gładko8 jest już daleko lepszym ntwo- 
rem od poprzednich prac jego. Tworzy ona już pe
wną całość, a chociaż temat jej już strasznie zu
żyty, chociaż sytuacje nie są nowe, dialog jest o 
wiele gładszy, a postać naiwnego podlotka charak
teryzowana wcale odpowiednio. Niechaj tylko autor 
podziękuje pani Zimaier za wykonanie tej rólki z 
tym wdziękiem prawdziwej naiwności, który uczy
nił całą sztukę sympatyczną.

— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Pezaprze- 
szłej nocy skradziono za rogatką Żółkiewską ze 
sklepiku korzennego Lejby Panzera trzy głowy 
cukru z fabryki Opawskiej. Złodziej wyważył okie- 
nicę, wyjął jedną szybę w oknie, i wlazł do skle
piku. Aresztowano poszlakowanego o tę kradzież.

Mateuszowi Wojnarowiczowi, gospodarzowi w 
Krzywczycach, za rogatką Łyczakowską skradli 
we wtorek niewiadomi sprawcy z zamkniętej 
stajni konia czarnego z białą gwiazdką na czole i 
krótkim ogonem, w wartości 100 zł. i kasztano
watą klacz cenioną na 50 zł. Konie były rasy 
wiejskiej.

Wolf Stark, pomocnik rzeźnicki, wpadł przed
wczoraj wieczór do pomieszkania żony swojej, z 
którą się niedawno rozwiódł, i porwawszy ze sto
łu lampę palącą się, rzucił nią ,ia przestraszoną ko
bietę. Lampa padła na dziesięcioletnią dziewczyn
kę, która uszkodzoną została w głowę. Wylaną i 
gorejącą naftę ugasili domownicy; a Starka odpro
wadzono do policji.

Beczkę piwa ołomunieckiego skradziono przed
wczoraj wieczór ze sieni restauracji p. Siegera przy 
ulicy Krakowskiej. Złodzieja wyśledził rewizor po
licji p. Ekstein.

— Z Zaleszczyk donoszą telegraficznie , że 
Dniestr wezbrał i grozi wylewem. Dobrowlany, 
wieś okoliczna cała stoi pod wodą. Zator lodów od 
10. b. m. dotychczas nie ruszył ; woda przybiera 
bezustannie, a szkody które zrządziła już powódź, 
są bardzo znaczne. Jak  się dowiaduje Gaz. Lw. 
namiestnictwo wysłało 300 złr. na wsparcie miesz
kańców Dobrowlan.

— Z Sokala. W odpowiedzi na adres dzięk
czynny filij Tow. wzajemnej pomocy oficjalistów 
prywatnych; wielmeżny Stefan hrabia Zamojski 
przesłał poniżej wyrażone pismo na ręce przewo
dniczącego sokalskiej filii: Zaszczycony pismem łas
kawych panów śmiem prosić pana p rezesa , abyś 
zechciał na najbliższem posiedzeniu waszem wyra
zić członkom oddziału Sokalskiego wyrazy praw
dziwej wdzięczności za słowa tak życzliwe w piś
mie tem zawarte. Dodać tu winienem, że nie śmiem 
i nie mogę przypisywać sobie samemu zasług w 
piśmie podniesionych, gdyż głównie należą się one 
czynnościom rady nadzorczej, zapobiegliwości wy
działu centralnego i tak pożądanej a koniecznej 
pracy oddziałów powiatowych.

Te trzy czynniki wspólnie działające, ścisłemi 
połączone ogniwami, doprowadziły Towarzystwo do 
rozwoju i do zasobów znaczniejszych, którymi już 
dziś rozporządzać zaczyna.

Te trzy czynniki o tyle o ile i nadal wspól
nie a usilnie działać będą, utrwalić muszą byt To
warzystwa na coraz silniejszych podstawach.

L at temu dziesięć kilku ludzi dobrej woli, do 
których grona i ja  należałem, powzięli myśl zało
żenia naszego Towarzystwa.

Założenie takiego Towarzystwa wywołane było 
rzeczywistą potrzebą, a upatrywaliśmy ztąd ko
rzyści tak dla oficjalistów samych jak  i dla właś
cicieli, którzy związani wspólnymi interesami ko
niecznie jedni drugich potrzebują. Dziś po latach 
dziesięciu cieszyć się możemy widząc myśl w czyn 
zamienioną, widząc stowarzyszenie rozwijające się 

silnych i zdrowych zasadach.
Ponowny mój wybór na prezesa Towarzystwa 

przyjąłem jako zaszczytne świadectwo dla moich 
dobrych chęci, lecz nie jako uznanie mych zasług, 

szczęśliwym będę jeżeli potrafię się przyczynić 
do dalszego rozwoju naszego Towarzystwa, popiera
jąc wszędzie szlachetne jego cele.

Zechciej panie prezesie przyjąć wyrazy praw
dziwego szacunku i poważania.

Wysock 13. marca 1877.
Stefan Zamojski.



_ Rzeszów 20. marca. Od niejakiego czasn dnego w całem znaczeniu tego słowa istnieje. — spokojna i posępna postać głównego bohatera, kon-
miasto nasze zaczęło żywiej ruszać i zrzucać z 
siebie starą pleśń, która niestety wiele naszych 
miast prowincjonalnych jeszcze powleka. Żyjemy 
tutaj swobodniej i przyjemniej, i dzięki Bogu ró 
żnice stanu coraz więcej się zacierają, co sprowa
dza zespolenie się wszystkich żywiołów ku harmo
nijnemu pożyciu. Obyśmy tylko w tym kierunku 
dalej postępowali, a przedewszystkiem zaraz w za
rodzie tłumili wszelkie źródła niezgody.

Trzeba tylko umieć utworzyć środki do zespo
lenia się, trzeba je  utrzymywać, żywić, zasilać; 
trzeba jednak do tego mieć i sposób stosowny i 
zdolność, aby się nie zdawało, że się je towarzy
stwu narzuca, lecz że z samego ustroju społeczeń
stwa w ypływają; trzeba umieć stworzyć zbiorowi 
ska społeczne, do którychby każdy bez przesądu 
i niechęci lubiał uczęszczać, przebywać i uczciwie 
się zabawiać. Takiemi zbiorowiskami są u nas te 
a tr amatorski i kasyno polskie.

Teatr amatorski, którego komitet zawiązał się 
przed dwoma laty, tak się pięknie rozwija, jak w 
żadnem naszem mieście prowincjonalnem. Właśnie 
w kwietnią niedzielę ma być przedstawienie „Men
tora" Fredry (syna) na rzecz tutejszej szkółki 
freblowskiej, a będzie to przedstawienie dziewętna- 
ste. Główną zasługę około teatru  przyznać należy 
p. S., który niezmordowaną energią kieruje całą 
instytucją, około której jako człowiek tutaj po
wszechnie łubiany i poważany, umiał zespolić naj
różnorodniejsze żywioły ku przyjemnej i pożyte
cznej pracy. Oprócz utworów dawanych po innych 
publicznych teatrach, przedstawiano jego komedje 
p. t. „Dobry głuchy na podsłucliy“ z wielkiem pu
bliczności zadowoleniem, na rzecz tutejszej bursy, 
a jak słyszymy, po Wielkiej nocy znowu inny jego 
utwór, komedja p. t. „Odrodzenie" ma być dana 
na korzyść tutejszej straży pożarnej ochotniczej. 
Tak w naszym teatrze spełnia się to przysłowie 
miscere utile dulci. Paniom i młodym mężczyznom, 
którzy chętnie biorą udział w przedstawieniu po
czuwamy się do wielkiej wdzięczności, zwłaszcza, 
że wiele z nich z taką znajomością rzeczy i prze
jęciem się grają, iż wcale nie powstydziliby się 
na teatrach wielkich. Życzyć by sobie trzeba jesz 
cze, żeby grono pań, bierących udział w przed 
stawieniach, było liczniejsze, a bez przecliwały, 
ma ich nasze miasto podostatkiem i to takich, któ 
re i wykształceniem i urodą się odszczególniają.

Kasyno polskie z 1. kwietnia przenosi się do 
nowego mieszkania, w kamienicy okazałej; liczy ono 
160 kilka członków. Nowe pomieszkanie zapewne 
ściągnie jeszcze większą ilość. W dzień otwarcia 
nowego mieszkania urządza kasyno wieczorek z 
tańcami.

Ma jednak i nasze miasto strony ujemne, któ
re gdyby, usunięto, Rzeszów mógłby się stać przy
bytkiem bardzo przyjemnym. Oto brak u nas ener
giczniejszej czynności ze strony magistratu, czy 
Rady miejskiej. Mojem zdaniem należy stanowczo 
działać; działać, mówię — nie czekać. Oto prze
dewszystkiem stosunki targowe są przykre, pełno 
w mieście przekupniów, którzy czatując na sprze
dających już od świtu, kupując, wytwarzają i dro
żyznę i wykupują co lepsze, a co lichsze zostawia
ją . Brak chodników w ważnych ulicach mocno się 
czuć daje; w tym punkcie wielka panuje u nas o- 
pieszałość ; urząd budowniczy miejski spi a tym 
czasem błoto, gdzieindziej dziury i jamy drogę za
gradzają. Czystość i porządek to większa połowa 
zdrowia; u nas widać jeszcze tej higienicznej za 
sady nie znają; błoto zgartują na dwóch ulicach 
w kupę, ale te kupy zostawiają, jakoby pomniki; 
po innych ulicach, osobliwie w części gdzie miesz
ka żydostwo, łopata nie dosięga, tam wszystko po 
zostaje w stanie pierwotnym, i chyba tylko deszcz 
ulewny brudy i kał spłukuje. Najważniejszym śród 
kiem do uporządkowania, oczyszczenia naszego mia
sta, jest bez wątpienia uregulowanie rzeczki Mi 
kośki, która płynąc, — lecz źle się wyrażam, — 
raczej stojąc w mieście, jest stekiem wszystkich 
brudów miejskich i źródłem wszystkich chorób.
Do tej to Mikośki należy się raz wziąć koniecznie 
gdyż kilka już razy, mianowicie podczas ostatniej 
cholery, wzięła się była porządnie do nas.

Gdyby miasto energicznie do tych spraw się 
wzięło, gdyby nie czekało, aż je okoliczności 
głośne skargi i szkody zmuszą, Rzeszów będzie 
poszukiwanem mieszkaniem dla każdego, który 
zdrowo i przyjemnie żyć zechce.

— Z Zaleszczyk, ja k  świat światem, tak 
zawsze ceniono cnoty obywatelskie tych, którzy 
cierpiącej ludzkości ulgę i staranie pieczołowite 
nieśli. I  ja  więc muszę podnieść zasługi jakie ma
ją  zarządcy szpitala znajdującego się obecnie w 
świetnym stanie, Ktoby go dziś oglądał, zdziwiłby 
się, że na krańcach Galicji, w małem mieście, prze 
ważnie przez żydów zamieszkałem, coś tak  pożą

Schludność pomieszkania, czystość, usługa, czuwa
nie nad choremi, dozór, bielizna chorych, wszystko 
to jest wzorowe, pożywienie zdrowe i odpowiednie, 
a to wszystko tak  chwalebnie się przedstawia do
piero od paru la t, t. j. od czasu gdy zarząd na 
własną odpowiedzialność przyjęli pp. Schiller c. k. 
poczmistrz; W ład. Niewiadomski.

Przedtem gdy żydzi przez publiczną licytację 
prawie zawsze obejmowali administrację szpi

talu i dostarczali wszystkiego w najnędzniejszym 
stanie, w końcu doprowadzili do tego stopnia, 
że chorzy uciekali jak od zarazy, a w szpitalu 
chorzy z głodu i niechlujswa ginęli, a ciągle wzma
gał się niedostatek i długi rosły w nieskończoność. 
Pp. Schiller i Niewiadomski, radni miasta przeparli 
w Radzie miejskiej, że im oddano zarząd i zapro- 
wientowanie szpitalu a od tego też czasu nastał 
też lad i porządek, który pozwolił wkrótce spłacić 
długu do 7000 zł.

Dziś szpital liczy przeszło 50 chorych, którzy 
szczególnej gorliwości zacnego lekarza dr. Griin- 
steina poruczeni, zapewne nie ulgną skutkom złej 
kuracji. Rządzca szpitala p. Bilski wstępuje w śla
dy szlachetnych protektorów, wypełniając swój obo
wiązek wzorowo.

—  (J.Z .) L ubaczów  18. marca. Kto tylko 
zamierza losy jakiego bądź rodzaju na raty w 
wiedeńskich tak zwanych (Hofwechslern.) lub 
innych tympodobnycli zakładach kupować, niechaj 
się strzeże każdego, gdyż to jest szajka, która 
nie tylko losy na raty po wygórowanych cenach 
sprzedają, lecz gdy czas nadejdzie do oddania lo
su oryginalnego, tego już dawno niema, ponieważ 
powtórnie sprzedał i zaraz ogłasza konkurs, lub 
ucieka; a stronom pieniądze przepadają.

Zdarzyło się to nie tylko mnie samemu, ale 
wielu innym, znanym mi dobrze osobom.

centrująca w sobie całą’ uwagę patrzącego. Inne 
postacie pełne życia i charakteru, połączone z so 
bą dramatycznym węzłem przedstawionej chwili, 
wybornie składają się na utworzenie doskonałej ca- 
łości. Pełno tu ruchu i urozmaicenia, mistrzowskie 
traktowanie figur i draperyj a wszystko razem jak 
najharmonijniej zlane w potężną i pełną natchnie
nia całość. P. Hipolit Lipiński, słynny twórca „Tar
gu na Kleparzu'1, który w Wiedniu obudził taki 
podziw krytyki i publiczności, wykończa obecnie

pendant" do dawniejszego obrazu : „Targ na pla
cu Szczepańskim".

— Biedny Szekspir! Dowiadujemy się z a r
tykułu pana T. Skomorowskiego, wydrukowanego 
w jednym z pism warszawskich, że ten wielki dra 
maturg nie umiał wcale po angielsku. Zatytułował 
bowiem jedną ze swoich komedyj „as yon like i t .“ —

pan T. Skomorowski twierdzi, że : „posiadający 
pierwsze początki języka angielskiego (zapewne 
mówi tu o sobie), wie, że to wyrażenie nie ma 
sensu." Dalej zaś, nazywa zdanie „as you like i t .“ 
łamną angielszczyzną. Biedny Szekspir! Nie po
siadał nawet początków języka w którym tyle a r
cydzieł stworzył, a tytuł jego komedji jest napi
sany łamaną angielszczyzną i „nie ma sensu!"

— Wiedeń, 20. marca. (Przestroga.) Szano
wny redaktorze ! Wekslarze wiedeńscy, jako to : 
A. Kauitz Solin, Nyitrai i spółka i in. rozsyłają 
do galicyjskich wierzycieli, zbankrutowanego we 
kslarza Ferdynanda Leitnera okólniki, w których 
się ofiarują zasłonić ich od straty i dać im zamiast 
Leitnerowskich własne swoje listy ratalne. Na żą
danie kilku klientów miałem sposobność przekonać 
się dowodnie, że wszystkie te oferty są prostym 
humbugiem, na łatwowierność publiczności obliczo
nym. Chciej szauowny redaktorze przestrzedz’swo- 
ich czytelników , pomiędzy którymi niezawodnie 
znajdą się liczne ofiary Leitnera, że wchodząc w 
stosunek z nadmienionymi wekslarzami, nie tylko 
żadnej nie mieliby gwarancji, ale nierównie jeszcze 
głębiej by zabrnęli.

Z poważaniem
Dr. Ludwik Wolski.

— Budowla pod dzwoueui. W Paryżu 
przedsiębierze obecnie instytucja finansowa „Credit 
Lyonnais" budowę hotelu, która formalnie pod dzwo
nem dokonaną będzie, a mianowicie w tym celu 
aby nawet podczas zimy roboty mogły postępować 
naprzód bez przeszkody, co oczywiście przyniesie 
oszczędność czasu i procentów od przeznaczonego 
na przedsiębiorstwo kapitału. Czy korzyści pienię
żne odpowiedzą zamiarowi, wątpliwa, gdyż sporzą
dzenie pomienionego dzwonu a raczej rodzajn ol 
brzymiej skrzyni z drzewa i szkła, pod którą ro 
boty będą prowadzone, wymaga nakładu co naj
mniej 75.000 frank. Niemniej przeto budowa ta 
będzie nadzwyczaj zajmującsm i oryginalnem przed
siębiorstwem. Skrzynia ta nakryje przestrzeń 1,600 
metrów kwadrat, a opierać się będzie w swoim 
środku na rusztowaniu 30 metrów szerokiem. Gór 
na pokrywa skrzyni będzie tak wysoko umieszczo 
na, źc nawet budowa dachu będzie mogła być pod 
nią uskutecznioną. Boczne ściany skrzyni będą po 
większej części szklanne a oświetlenie gazowe u- 
możebni prowadzenie roboty w nocy.

— Młodzi m alarze uasi. Na krakowskiej 
wystawie sztuk pięknych zwraca obecnie powszech 
ną uwagę świeżo wystawiony obraz młodego mała 
rza W itolda Piwnickiego : „Żółkiewski pod Cecorą 
Piwnicki kształcił się początkowo w Monachium i 
Rzymie, poczem zamieszkawszy w Krakowie, zo 
stał jednym z najutalentowańszych uczniów Matejki 
Obraz, o którym mówimy, przedstawia tę chwilę 
bitwy pod Cecorą, kiedy Żółkiewski zabija przy 
prowadzonego mu konia, przenosząc pewną śmierć 
nad niesławę ucieczki. Chwila zatem jest niezmier 
nie dramatyczną a scena pełną zgrozy; tem cięższa 
próba dla młodego artysty, stawiającego pierwsze 
kroki na polu malarstwa historycznego. P. Piwnicki 
wyszedł z niej zwycięsko, a całość obrazu sprawia 
niezmierne wrażenie. Obraz wielkich rozmiarów 
przedstawia mnóstwo] osób i koni na tle dzikiego 
chaosu bitwy. Od tła  tego dziwnie pięknie odbija

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Lwów dnia 20. marca. ( S p r a w o z d a n i e  

z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 kilogramów 
paritas Lwów. Według jakości:

'Pszenica czerwona od 11‘25 do l l ’6O zł., biała 
od 11>— do 11-50 zł., żółta od 10’50 do 11 — zł. 
Żyto od 7-60 do 8-35 zł. — Jęczmień browar, 
od 5-90 do 6 75 zł., pastewny od 5-50 do 5 75 zł. 
Owies od 6 —  do 6-50 z ł .— Groch do gotowania 
od f '7 5  do 10’50 zł., pastewny od 7 '— do 7-50 zł. 
W yka od 6 — do 6 25 zł. — Bób od 8 — do 
9 '— zł. —  Kukurudza stara  od 6-— do 6 30 zł., 
nowa od 5-25 do 5 75 zł. — *Rzepak zimowy od 
18'— do —■— zł. — Rzepak letni od 17‘— do 
18-— zł. — ‘Lnianka od 14-— do 1450 zł. — 
Nasienie lniane od 13-50 do 14-— zł. — Nasienie 
konopne od 8-75 do 9’— zł. — 3Koniczyna od 50 
do 85 zł. —  Kminek od 50--■ do 53-— zł. — 
Anyż od 29’— do 33-— zł. — Anyż płaski od 
22'—  do 24 50 zł.

Spirytus za 10 000 litrów procen t:
Gotowy od —•—  do 29 70 zł.
W  terminach na miesiąc czerwiec, — wrze

sień 32-75 zł.
U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobienie: 
U s p o s o b i e n i e :

) Doborowy towar poszukiwany. — ’) Nominał 
ne. — 3) Tylko doborowy towar poszukiwany — po
spolity, średni, zaniedbany.

Sprawozdanie targowe spółki rolniczej w 
Tarnopolu z dnia 20. marca 1876. Usposobienie 
targów zagranicznych jest ciągle chwiejne i nie 
można zaznaczyć dotąd tendencji zwyżkowej 
chyba chwilowo. Natomiast wzmocniły się cokolwiek 
ceny miejscowe i w obrębie monarchii austrjackiej 
Przyczyna tego jest w większej części waluta nie
miecka, która w ostatnim czasie doznała zniżki 
kursu w porównaniu do naszej. Pszenica piękna i 
sucha, jako też browarny jęczmień jasny i zdrowy 
stanowiący artykuł eksportu, cokolwiek są wyżej 
notowane i znajdują łatwego kupca, natomiast wil
gotne i gorsze gatunki zawsze zaniedbane. Groch 
ciągle w dawniejszej stagnacji, nie poszukiwany 
Żyto cokolwiek się polepszyło. — Zwracamy jednak 
uwagę P. T. producentów, że z wiosną je st nadzieja 
ustalenia się lepszego popyta na świeże, nie z zimo 
wego młócenia pochodzące, a przeto suchsze zboże

Za 100 kilogramów Netto płacono : Pszenica 
biała od 9 50 do 10 90, żółta od 9 50 do 10'90 
czerwona od 10'—  do 11.— . Żyto 7- — do 8-50 
Jęczmień 5 50 do 6-50. Hreczka 5-— do 6. —. Ku 
kurudza 5-— do 5 50. Owies 6-— do 6-30. Proso 
—•— Jo — •—. Groch 6-50 do 8 ‘30. Koniczyna 
czerwona 65‘— do 86 — , biała —•— do — — 
Okowita za wiadro 13-— 14‘— .

Już trzeci dzień mija, jak odroczono Radę 
państwa, a jeszcze nie zwołano sejmów krajo
wych. Zdaje się więc, że obecnie wcale nie będą 
zwołane. W sferach wiedeńskich obawiano się, 
ażeby niektóre sejmy, mianowicie niemieckie, nie 
podnosiły sprawy ugodowej, opierając się na §. 
19. statutów krajowych. Gzy może ta  obawa po
wstrzymuje rząd od zwołania ich przed przepro
wadzeniem sprawy ugodowej w Radzie państwa?

Pod rubryką: „Lwów" podaliśmy wiadomość, 
iż węgierski minister-prezydent na posiedzeniu 
klubowem swego stronnictwa upraszał posłów, 
ażeby jeszcze powstrzymali się z dyspozjami 
swemi podróżnemi, gdyż zdaje się, iż ich obecności 

Peszcie będzie jeszcze przez dni kilka dla 
spraw pilnych potrzebował. Zagadkowe to oświad
czenie Tiszy teraz się wyjaśnia. Rząd węgierski 
jest w ogromnych kłopotach pieniężnych. Na po
krywanie niedoboru zaciągał pożyczki na weksle 
lub zastawy, t . 'j .  robił tak zwane długi bieżące 
czyli ruchome, a te dochodzą już do kwoty 76 
milionów złr. Palej rząd nie znachodzi kredytu 

nie ma już co zastawiać. Trzeba było wybrnąć 
tego przykrego położenia. Zdawało się mini

strowi, że teraz będzie pora ku temu, skoro 
między Anglią a Moskwą przychodzi do porozu
mienia, sytuacja polityczna się wyjaśnia i będzie 
można zaciągnąć pożyczkę stałą za granicą.

Peszt d. 22. marca. Posiedzenie Izby 
posłów. Minister skarbu p. Szell wnosi o 
upoważnienie do zawarcia sześcioprocento- 
wej pożyczki w rencie złotej, na konwersję 
długu bieżącego w sumie 76 7a mil. zł. Przy- 
czcm wyraża minister otuchę, że nadchodzą
ca zmiaua położenia politycznego będzie 
sprzyjać temu przedsięwzięciu.

Zdaje się jednak, że nim obie Izby sejmu 
węgierskiego tę pożyczkę uchwalą, już się skoń
czy sytuacja pokojowa. Lecz gdy konieczność tej 
pożyczki wymaga, więc trzeba będzie węgierską 
entę złotą po bardzo niskim kursie puścić w 

obieg. ______

Lwów, z Izby handlo
wej dnia 22. m arca. 
I . Akcje ea sztukę. 

(bez knpona bieżącego.) 
Kolej gal. Kar. Lud.

.  Lwów.-Czerń.-Jassy
Banku hip. gal. po 200 zł 
Banku krod. gal. po 200 zł. 
I I .  Listy sast.su 100 zł. 
(bez kupoaa biożąccgo.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a
„ „ „ 4  pr. w. a.
„ „ „ 6 pr. okres.

Banku hip. gal. 6 pr.
I I I .  Listy dłusnc

su 100 sł.
Gal. zfckł. kred, włość. 6 pr.

w. a................................
Ogól. roi. kred. zakl. dla

Galicji i JSHkowiny 6 pi 
losowanie w 16 lat .

Tow. kred. miej, fi pr. w. a. 
IV . Obligi su 100 »ł. 
Indemnizaoyjne galio.
Poi. kraj, z r. 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
V. Monety.

Dukat holenderski . 
Dukat cesarski . . . 
Napoleondor . . .
Pół imperjał rosyjski 
Rnbol rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
100 Marok niemieckich
Srebro . ....................
Kupony w srebrze . .
Wiedeń, 20 m arca.

Powszechny dług pań
stwa (za 100 sł.) 

Ront, anstr. w bankn, 6 pr
„ „ w sreb. 5 „

1889 całe losy (m. k.
S * 1889 */, lesu „ 
i - o  1864po 250 zł. 4 pr 
b ?  1860 „ 600zł.w.a.6 „ 
o-g 1860 „100 „ „ „

1864,100 „ „ „
Renta złota 4 pet. . . 
Listy zast.dou..po 120 5 „ 
Oblig. indem. (100 sł.)
G a lic y js k ie ....................
Bukowińskie . . . .  
Inne publirene pożycz. 
Węgier. poi hol. po 12,i zł

6 nroc.

płacą] żąda.
złr. w. a.

,21276 
116 —

214 75 
118 —

214 50 21650

88 80 
77 — 
83 80 
87 70

84 60 
78 — 
84 60 
88 60

90 50 92 —

90- 91

Węg. poż. prern. po 100 zł. 
Turecka poż. kol. po 400 Cr.

Akcje bankowe.
__glo-austr. po 200 zł. 12C
Bodencred. au. 200 zł. 
Zakl. kr. dla han. i przeta. 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. osk. n. aust. po 600 zł. 
Franco-aU3tr. po 100 zł. 
Franco-węgier. po 200 zł. 
Gal. bank. hip. po 200 zł. 
Gal. bank dla band, i przom

po 200 złr...................
Gal. zakl. kr. ziem, po 200zł. 
Kenton bank po 160 zł. 
Banku nar. austr. po 600zł. 
Banku pow.auut. po 200 zł. 
Unioubank po 140 zŁ 
Yereinsbank po 100 zł 
'Zerkehrab. po w. po 140 zł 
Wied, baukyer. po 100 zł

84 75 
90 — 
14
19 60

5 62
5 68
9 67
9 80
1
150

59 40
107 -  
106 50

Afaje 'kolei.
85 76 Albrechta po 200 z ł . . . 
92 — Alfóldzkioj po 200 zł. Breb, 
15 60 Daiostaailskiej „ „
2150 Elżbiety „ ro. k.

Ferdynanda półn. po 1<XX) 
zł. m. k. . . .

Frano. Józ. po 200 zł. w. a. 
Kol. gal. Kar.Ludw.po 200

zł. m. k.......................
Lw. Czer. a Jas. po 200 zł,

5 72 
5 78 
9 77 

1010 
1 78 
1 52

60 40
109 — 
10860

65 15 
69

187 60 
>87 60 
106 25 
111 -  
119 50 
133 50 
78 25 

139 50

54 75 
x2

100 -

Aust. pół. zauh.po 200 zł. sr. 
„ lit. B. po200zł. Br.

Rudolfa po 200 zł. sr. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staataoiob. Ges. 200 zł. w. a, 
Siidbahn po 200 zł. nrobr.

65 50 
69 40 

288 50 
288 50 
106 75 
111 6 0  
120 
134 — 
78 60 

140 50

88 —

100 50

200 zł. sr.....................
Yęg. wsch. (Ostb.) pc20( 
Yęg. zach. (Westb.) pt 

200 zł. w. a..................

Akcje przemysłowe. 
ludow/f ow. aust. po 200zł

„ ,  wied. „ 100 „
„ tamob pom. „ 100 „

5pr w. a

placą[ żąda.
złr. w. a.
76 50, 76 76

* 1 9 - 19 56

77 60 77 75

16750 157 76
148 20 140 40
67G — 682 -
----- Ł —
----- — —

—

___ _____
—
— ____

825 - 827 -
— —
5 7 - 57 60

80 60 81 -
60 — 61 -

41 60 42 60
99 60 100 50

133 75 134 75

1810 ISIS —
122 50 123 —

214 — 214 50
117 — 117 50

116 25 110 75

11125 11175
85 50 86 -

225 — 226 -
81 — 81 50

10150 102 —
87 — 88 —

97 76 98 60
— —

9 6 - 9 7 -

.. .
— _ —
— — _

105 — 1 0 6 -
89 26 89 76
77 — 77 tO
84 8r> -

Galie, bank hip. 6 pr. w .a 
„ Zak.kr.włośó.6pr,w.a.

Banu nar. austr. m. k. 5 pr. 
» „ „ w. a. . .

Obligacje pierwszeń
stwa kol. (za 100 zł.) 

Albrechta po 300 zł. 8 pr.
100 zł...........................

Alfbldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a 
Czeska z.300zł. 5pr. s. w. a. 
Elżbiety po 6 pr. sr. w. a, 

era. 1862 5 pr. . . 
era. 1870 5 pr. . . 
era. 1872 6 pr. . . 

Ferdynanda pół. 5 pr. ai.k.
» 5 pr. w. a 

„ „ 5 pr. 3r.
Gal. K.L. 300 zł. 5 pr. ra. w.a. 

H. era. 5 pr. „ 
UL era. 1871 3OC 

« IV. era. a 800zł. 5 pr. 
Lw. Czer. Jas. I. ona. 1865 

300 zł. 6 pr. srebr. w. a 
Lw. Czer. Jaa. II. era. 1867 

800 zł. 5 pr. srebr. w. a. 
Lw. Czer. Jas. IU. em. 1668 

300 zł. 6 pr. srebr. w. a 
Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 

300 zł. 6 pi. arobr. w. a. 
Rudolfa po 300 zł. 6 pr

srebr. w. a..................
, era. 1869 p* 800 zł

5 pr. srebr. w. a.
, „ 1872 ps 800 >1

6 pr srebr. w. a. 
Siedmiogrodz. fr. 600 pr 
Papiery loteryjne (set.)

81 50 Zak. kr. dla handlu i prz, 
Klary po 40 zł. ra. k, . 
Keglevica po 10 zł. m. k. 
Krakowska po 20 sł.

po 40 „ 
Rudolfa po 10 „
Ks. Balia po 40 „
St. Genois po 40 „ 
Stanisławowska (poź.)"po 

20 zł. w. a. . . .  
Waldstoin po 20 zł. m. k. 
Windiszgratz po 20 zł.

Berlin 100 mark. . . .
Frankfurt 100 uark  . . 
Hamburg 100 raark. umrk
Londyn 10 fu stoil. . 
Paryż 10) frank. . ,

płacą] żąda
złr. w. a
81— 82
88— S850
9060 91

9580 96—

70 - 71 —
6 4 - 6*60

91— 9140
9125 9075
8 2 - 8250
84— ___ ;

10050 101—
9550 96—

106 — 10625
10075 10125
9850 9850
9650 97—
— —

7760 7 8 -

7676 7725

6870 69—

— —

7650 7 7 -

7 3 - 7325

7825 7860
61— 6J40

1642.-) 16470
31— 3160
1350 1 4 -
J475 1525
2875 2925
1350 14—
3775 3850
2525 —

2050 2 1 -
2250 2350
2426 2475

5880 5910
5830 6910 |
5880 5910

12085 12125
4790 48 -

1

KsięgOsusz. Z powodu panowania księgosu 
szu w powiecie Bendzińskim, Królestwa Polskiego 
ustanowiono w myśl §. 4, ustawy z dnia 29 
czerwca 1868—255/10 kilometrowy okręg zarazy, 
do którego wcielono następujące miejscowości po 
wiatu Chrzanowskiego: Szczakową, Dłngoszę, Dą 
browę, Jaworzno i Ciężkowice.

W iedeń dnia 20. marca. Na dzisiejszy targ 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 935 
średnio ciężkich węgierskich 1377, ciężkich bagonów 
1066, razem 3788. Galicyjskie płacono 37 do 42 
złr., średnio ciężkie węgierskie 40 do 48 złr., cięż 
kie bagony 49 do 52 złr. za 100 kilo żywej 
wagi.

Wilhelm Amirowicz, 
Caffe - Stierboeck.

W iedeń  dnia 19. marca 1877. Na dzisiejszy 
targ przypędzono wołów galicyjskich 485, węgier 
skich 1680, niemieckich 346, razem 2511. Pomimo 
że jnż drugi tydzień niewielki spęd, dzisiejszy targ 
był gorszy jak  przeszłego tygodnia. Galicyjskie 
płacono 52 zł. do 55 zł., jedna partja kolorowych 
wyż 13 cet. para 56 zł.,’ węgierskie 51 zł. do 56 
zł., prima 57 zł. Przyczyna złego targu, że kon 
sumeja przed świętami mała jest, po drugie że woły 
ciężkie przychodzą, gdzie ten tydzień bardzo mało 
lekkich wołów było. I prawie tak płacono jak i za 
ciężkie, ponieważ na prowincji potrzebują lekkiego 
woła.

Krzysztofowicz.
Caffe - Steirbock. 

F ra n c u z k a  kolej że lazn a  d la  k o n k u re n  
cji z k o le ją  p rzez St. G ottgard. Od wielu 
la t stara się Francja usilnie o zabezpieczenie 
swego międzynarodowego ruchu transytowego 
Południa na Północ, który budową kolei na St 
Gotthard mógłby być zakwestjonowanym. W tym 
celu postanowiło Zgromadzenie narodowe w 
1875 budowę linii z B o n r g  przez St. A rno u 
do D i j o n ,  która o 27 kilometrów będzie krót 
szą od obecnej linii przez M a ę o n  i C h a l o n  
sur Saone. Aby zaś tę międzynarodową linię ile 
się da okrócić, potrzebnem jest bezpośrednie po 
łączenie z B o u r g  do B e l l e g a r d e ,  najstoso 
wniej przez L a  C l u s e i N a n t u a ,  przez co 
zyska się 49 kilometrów. Kolej z B o u r g  do 
L a  C1 u s e  jest już gotową, trzeba więc wybu 
dować jeszcze linię od La Cluse przez Mantuę 
do Bellegarde, to jest 28.300 metrów. Na budo 
wę tej linii Zgromadzenie narodowe udzieliło 
właśnie koncesję. Będzie to naturalnem i prak 
tycznem przedłużeniem międzynarodowej linii 
która z Paryża na Genuę, Bellegarde, St. Gin 
golph do Simplonu dochodzi, i będzie najkrótszą 
dla międzynarodowego ruchu z Południa na Pół 
noc. Z drugiej strony linia B o u r g - B e l l e g a r  
d e  będzie uzupełnieniem wielkich poprzecznych 
linij, które bez przerwy z Bellegarde do Moulins 
a ztąd różnemi bocznemi liniami bezpośrednio 
Oceanem i całą Zachodnią Francją połączone bę 
dą. Oprócz tego kolej ta lepiej połączy Francję 
z Sabaudją. Obecnie stan budowy kolei Gott 
hardzkiej nie wyklucza prawdopodobieństwa, że

W rokowaniach między Anglią a Moskwą 
przyszło do takiej fazy, gdzie Moskwa musiała 
odsłonić cel proponowanego przez nią protokołu. 
Zmusiła ją  do tego Anglia swemi modyfikacjami 
projektu moskiewskiego. Z wszystkich najśwież
szych doniesień pokazuje się, iż Moskwa nie chce, 
ażeby protokoł mieścił w sobie przyrzeczenie de
mobilizacji, a poza protokołem przyrzeka de mobi
lizować, jeżli Turcja zawrze pokój z Czarnogórą 

sama demobilizację zarządzi. Lecz gdy wiado- 
raem jest, iż zawarcie lub niezawarcie pokoju 
czarnogórsko - tureckiego zawisło od Moskwy, 
więc właściwie sama Moskwa by potem decydo
wała, czy ma demobilizować lub nie, a dane 
przyrzeczenie pod takiemi warunkami byłoby 
istną komedją.

Londyn d. 22. marca. Wczoraj Igna- 
tiew wrócił od Salisbury’ego z Hatfield, po
czem był na obiedzie u lorda Beaconsfielda, 
a dziś rano odjechał do Paryża. Z ministrem 
spraw zagranicznych, z lordem Derby mi3ł 
wczoraj konferencję.

Londyn d. 22. marca. „Morningpost" 
potwierdza, że gabinet angielski nie przyjął 
modyfikacyj moskiewskie i w tekście proto
kołu, zaproponowanym przez Anglię. Gabi
net angielski żąda, ażeby przed podpisaniem 
protokołu Moskwa na pewne przyrzekła de
mobilizację (t. j. nie czyniąc jej przeprowa
dzenia zawisłem od pokoju z Czarnogórą i 
poprzedniej demobilizacji armii tureckiej, p. 
r.) Rząd angielski zgodziłby się i na zmo
dyfikowany przez Moskwę protokół, ale nie 
może przyjąć propozycji, któraby go zobo
wiązywała po podpisaniu protokołu wezwać 
Turcję do rozbrojenia, zanim jeszcze Mo
skwa zdemobilizuje swą armię.

Jutro ma się odbyć rada ministrów.
„Times", „Standard" i „Daily Tele- 

graph" piszą w tym samym duchu. Dzien
nik „Times" sądzi, że główną trudność mo
żna z łatwością usunąć gdyby, równocześnie 
tak Turcja jak i Moskwa przystąpiły do de
mobilizacji swych armii.

Ależ właśnie Moskwa uważa za ubliżenie 
dla siebie pierwej lub równocześnie z Turcją de
mobilizować, a dlatego stawia warunek, aby 
pierwej Turcja demobilizowała, iż z góry jest 
pewną odmowy Turcji. Gdyby moskiewską pro
pozycję przyjęto, więc pozostałby protokoł mię
dzynarodowy, podpisany przez mocarstwa, ale w 
stanowisku Moskwy wobec Turcji nic a nic by 
się nie zmieniło.

Jedna część misji Ignatiewa jest więc pra
wie skończona — fiaskiem moskiewskiem; co się 
stanie z drugą, tajną, mającą na celu związanie 
przymierza, o tem nie zaraz się dowiemy. Po
nowna podróż Ignatiewa do Paryża a ztamtąd 
do Wiednia już tylko temu drugiemu zadaniu 
może być poświęcona.

(Tylko w jednej części wczorajszego nakładu 
drukowane):

Londyn dnia 21. marca. Do wczoraj
szego wieczora nie przyszło do porozumienia 
co do protokołu. Pomimo ostrzeżeń niektó
rych dzienników, angielski gabinet uznał 
za stosowne, aby żądać umieszczenia w pro
tokole zobowiązania demobilizacji armii mo
skiewskiej. Moskwa w zasadzie nie jest 
przeciwną przyrzeczeniu demobilizacji, lecz 
mniema, iż dopiero po dokonaniu protokołu 
dać to przyrzeczenie może. Ta różnica w za
patrywaniach jest powodem iż dotąd nie przy
szło do podpisania protokołu przez Anglię 
i Moskwę. Po zagodzeniu tej różnicy inne 
mocarstwa podpiszą dopiero protokół, skoro 
im znana będzie treść jego. (Pol. Corr.)

Londyn d. 21. marca. Dziś naradza się 
gabinet nad kontrpropozycją moskiewską. 
Mówią, iż Moskwa zaproponowała aby paragraf 
o przeprowadzeniu reform, w którym mowa 
jest, w jaki sposób akcja odbyć się ma — 
w tym duchu sformułować, iż mocarstwa 
zgodziły się obstawać przy przeprowadzeniu 
reform.

Berlin dnia 21 marca. Reiclistag nie 
miecki przyjął w drugiem czytaniu projekt 
o siedzibie trybunału państwowego w Lipsku, 
z wnioskiem dodatkowym Laskera, że kraj 
związkowy w którym zasiada państwowy 
trybunał, nie może mieć u siebie najwyż
szego sądu krajowego. Wniosek aby Berlin

zrobić siedzibą trybuuału państwowego, od
rzucono 215 głosami przeciw 142.

Post donosi, że cesarz mianował księ
cia Bismarka dziedzicznym naczelnym łow
czym koronnym księstwa pomorskiego (czyli 
Pomeranii.

Konstantynopol dnia 21. marca Czar- 
nogórcy oświadczyli ministrowi spraw za
granicznych, iż książę odstępuje od pretensji 
do portu, ale przy iuuycli warunkach ob- 
staje kategorycznie. Zapewniają, że rada 
ministrów uchwaliła dzisiaj pod żadnym wa
runkiem nie odstępywać Niksiczu.

W  ostatniej chwili odbieramy następujące telegramy:

Konstantynopol d. 22. marca. Cor- 
respondence Havas donosi, iż Anglja ciągle 
usiłuje sprowadzić porozumienia między Por
ta a Czarnogórą. Donoszą urzędownie, iż 
Porta przedłużyła zawieszenie broni z Czar
nogórą aż do 12. kwietnia inclusiye.

Przyjechali (lilia 22, marca 1877.
HOTEL ZORZA : E. Ehrlich z Moskwy. J . Ra

kowski z Moskwy.
HOTEL ANGIELSKI: Ł. Krynicki z Tarno

pola. H. Czajkowski z Bobrki. W. Dobrzyński z 
Klęcia. J . Kunaszowski z Tomaszowic. J . Sucho- 
rzewski z Bryni.

HOTEL KUHNA: F. Znhr z Żóltańca.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE?

W teatrze hr. Skarbka.
W piątek dnia 23. marca

Na dochód Marcelego Zboińskiego
Po raz pierwszy:

Komedja z oświatą
Obrazek z natury w 1 akcie M. Bałuckiego.

Po raz pierwszy:

Morderstwo na Zarwanicy
Krotochwila w 1 akcie.

Po raz trzeci :

K A L O S Z E
Krotochwila w 1 akcie J . A. hr. Fredry (syna).

W międzyakcie pani Zimajer odśpiewa piosnkę p.
Barthelsa p. n. „Dwie ciotunie". 

Porządek przedstawienia/„K om edja z oświatą”, 
Dwie ciotunie", „Kalosze" , „Morderstwo 

na Zarwanicy".
Początek o godz. 7. wieczór.
Jutro o godzinie 4 popołudnia

MARNOTRAWCA
Melodrama w 3 aktach.
O godzinie 7 wieczór.

S t r a s z n y  d w ór
Opera w 4 aktach a 5 obrazach. Muzyka St. Mo

niuszki, słowa Jana Chęcińskiego.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 22. marca 1877. 

godzina 10. minut 45 przed południem.
Akęje krod. 166.60.
Unionsbank — .— . 
Kelei Kar. Lud. 213 75. 
Franko-austr. — .—. 
Losy z r. 1860 — .— .
Staatsbahn — ,— , 
Ostbahu — .— .
Rubel papierowy — .-

Anglo-austr. 
Vereinsbank. 
Kolej połnd. 
Losy tureckie. 
Oblig. indem. 
Wied. Tramw. 
Napoleondor 
Usposob. stale.

78.—

80 75

9.71

WIEDEŃ 22. marca 1877. 
godzina 2. minut 30. po południu.

Anglo-austr. 
Kolej Kar. Lud. 
Kolej połudn. 
Kolej Elżbiety 
Węg. Nordostb.

Losy tureckie 
Kolej państw.

. —.— . Węgier, kred. 142.—
76.25. Unionsbank 54.50

212.75. Nordbahu 182.—
80.50. Kolej Alfóld. 98.—

132.75. Kolej Lw.-czcr. 1 1 7 .-
98 — . Rndolfsbahn 110.50
— .— . Węg. Ostban. — .—

, 85.— . Losy z r. 1864 133.—
— .— . Verkehrsbahn 8 1 .-
18 75. Baubank-Aet.

226.— . Bankverein 60.—
— .— . Losy węgier. 74.75

Akcje kredytowe — .— . Marki niemieckie et. 60 .— 
Rosyjski rubel papierowy 1.51.
Usposobienie; cisza.

Berlin, 21. m area. Russ. Banknoten 252.70. Cre
dit. Aet. 260.— . Lombarden 136.— . Galizier 89.25 
Staatsbahn — . Rum&nier 13.70. Oesterr.-Rank- 
noten 166.95. Usposobienie —.

K a s a  g a l i e .  T o w .  k r e d y t o w e g o .
Kupuje. Sprzedaje.

5 ’/, Listy zastawne po . 77 —  77 50
4 ’,-, „ „ po . 84 —  84 50

Lwów, dnia 22. m arca 1877.

Pociągi kolejowe.
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a :

Z KRAKOWA: o godzinie 6 minut 30 rano (pociąg po
spieszny); o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. 10 min. 35 przed południem (pociąg wieszany).

Z CZEfiNIOWIEC: o godzinie 9 minut 56. wieczór (po
ciąg pospieszny), o godz. 3 m. 40 rano (pociąg mie
szany); o godz. 2 m. 50 popołudniu (pociąg tuięszany).

Z STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 'm. 58 
wicezór (pociąg nr. fi); o godz. 8 m. 52 (pociąg nr. 4).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamcza): o go
dzinie 2 minut 64 rano (pociąg osobowy); o godz. 3 
ra. 8 popołudniu (pociąg mięszany).

Z PODWOŁOCZYSK; (na dworzec lwowBki główny: o 
godzinie 10 m. 33 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
8 min. 25 rano (pociąg osobowy) o godz. 3 m. 48 
po południu (pociąg mięszany).

O d c h o d z ą  z e  L w o w a :
DO KRAKOWA; o godzinie 11 min. 3 przed północą 

(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 rano (pociąg 
osobowy,) o godz. 4 minnt 45 po południu (pociąg 
mieszany);

DO CZERNIOWIEC: o godzinie G minnt 25 rano (po
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 25 wieczór (po
ciąg m ięsianyi; o godz. 12 min. 39 -z południa (po
ciąg mięszany).

N a d e s ł a n e .



Grunt do bodowy
wiąz z oficyną, położony przy ulicy Maj« 
rowaki#) 1. 15 na przeciw łazienek -Di
ana", (gruntu Wydziału krajowego t. j. 
obok ogrodu miejskiego Jezuickiego)

1 5  s ą ż n i  t r o n t n ,  
jest z wolnej rtjki do sprzedania.

Bliższej wiadomości zasięgnąć można 
łaściciela tej realności pod wyżej wapo

umianą liczbą. 17Ó7 1 - 8

Homeopatja popularna
dająca wszystkie możliwe wskazówki co do 
chorób, zastosowania do nich lekarstw ! 
urządzania domowych apteczek

D r .  Józefa Bielskiego, 
we wszystkich księgarniach w kraju i za

granicą. C e n a  5  z ł .
U autora ui. Skarbkowska l. 4, ie  zuacz-

i nym rabatem,
1630 listownie za zaliczką. 4 ?

Karol Klimo w ieź ,
i e Lwowie 

p o le c a  w y b o r n e

S su n /ii dom ow e
1 kilo 7 2  e t .

0  wczesne zamówienia uprasza się

Nauczyciel
prywatny, przysposabiający należycie chlup 
ców do k<as gimnazjalnych, poszukuje 
miejsca. Posiada dokładną znajomość ję
zyka niemieckiego a także i francuskiego.

Bliższą wiadomość uizieli Redakcja 
.Gazety Narodowej." 1668 3—8

Ostrygi ostendzkie, 
Ł o s o s ie  z Renu,

z a w s z e  ś w i e ż e
w handlu

L. H. Małeckiego
w hotelu Angielskim 

1240 we Lwowie. 26—?

S t i l e y

P a ń s t w o  K o r o p i e c , powiatu 
BUCZACKIEGO, poszukuje

le śn iczeg o
w samej siła wieku .zaopatrzonega w chlu
bne świadeetwa i wymagającą na ten urząd 
kwalifikację rządową. Kompetenci mogą 
się zgłosić do zarządu dóbr K o r o p c a ,  
poczta Koropiec, frankowanenii listami 
do dni 30. 572 6 —6

FOSFORAN ZELAZA
P. L H ł . l S .  Doktora Umiejętności,

8, u/ica V7mnne.
Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żądnego, podobny do wody m in e ra ln e jA cz{ 

w sobie pierwiastki wyrabiające krew i kości. Ze wszystkich preparatów zela^stv°h jest 
on najwięcej racjonalny i dlatego to przyjęty został przez ,nalz.nak<?f?^nzf ^  k lS J /h  
Bardzo dobrze się nadaje do temperamentów młodych panienek: delikatnych, których 
rozwój ciała jest trudny, lub został spóźniony, dla pan cierpiących na nieznośne boleści 
•żołądka, pochodzące z bladaczki, wyniszczenia, białych upławów >“*» Jraku  W ila rn o sc i, 
dla dzieci bladych, wątlej budowy i delikatnych i dla w s z p tk i c y > ^

Dostać m ożna w  g łó w n ych  aptekach  w PC

rządo-
marka

Podziękowanie.
Wmu P. J .  B a r b e r o w i ,  dokto 

rowi medycyny, chirurgii i akuszerji ,  
Stryju, składam niniejszem serdeczne po
dziękowanie za sumienne wyleczenie, oraz 
za zręczną, ze wszech miar na uznanie za 
sługującą operacją, jakiej dokonał na mym 
wiokowym ojcu. 1709 1—1

Lwów, 21. marca 1877.
Bogdan Maryniak,

profesor akademii technicznej

Na sprzedaż realność
pod 1. 7 4 %  — 4 ,  d r o g a  W u le c k a  

w e  L w o w ie  1404 16—20
i murowanym dworkiem i oficynami pią 

trowemi, zawitrającemi 30 pokoi i lOjpst 
kuchni, przytem ogród owocowy i warzy
wny przeszło trzy morgi mierzący z o- 
ranżerją i obszerną lodownią murowaną.

Bliższa wiadomość u adwokata dr. 
T e o b a ld a  S e m i l s k i e g o .

)

były weterynarz powiatowy w Ro
hatynie o s i a d ł  w  B u c z a c z u .  
<648 3 - 3

L eśn iczy ,
32 lat mający, wolnego stanu, mając czyn 
ność przez lat 15 w Lisich większych 
obznajomiony z wszelkiewi g.tlęzami go 
spodarstwa lasowego, posiada chlubne świa} 
deitwa, poszukuje z dnitns I. kwietnia b. r. 
posady na kawalera, lub ordynarję. Bliższa 
wiadomość pod adresem : A . B . ,  C h y  
r ó w  miasto 1684 2—3

I T I S Z f Z
znany zs swej 

doskonałości. 
Jedyny śro

dek do utrzyma
n ia  każdej skó
ry. a mianowicie 
o b u w ia ,  ii- 
p r z ę ż y , d a 
c h ó w  i fa r  
tn ch ó w  przy 
powozach, pa> 
s ó w  do maszyn, 
z a w sz e  w e- 
la s ty c z n y m  
i n ic p r z e n ia  
h a ln y m  s ta 
n ie .

Ogólne uznanie jaki sobie ten „tłusez 
przez szereg lat wyrobił, uwalnia lnie od 
wszelkiej reklamy, sprzedają we flasz
kach od 35 ct. - zacząwszy. 1689 2 - 2

Na prowincję wysyłam w naczyniach 
blaszanych ćwerć miary 1 zł., pół miary 
wied. I zł. 66 ct. 1 miara wied. zł. 2.95.

A . N a d w o ł l z k i ,  
we Lwowie, Rynek Nr. 27.

obszerny, przy ulicy Pańskiej 1. 7. jest 
od 1. kwietnia za 300 zł. r. do wynajęcia. 

1612 3 - 4

W Boi
Najrzetelniejsza i największa

w iedeńska fabryka

m ebli żelaznych
Reichard & Oo.

w e  W i e d n i u ,

ITI. Bez. Maixergasse 17, 

poleca się do rychłej dostawy swych
najgustowniej wykonany ch wyro
bów. Ilustrowane cenniki bezpłatnie. 

1171 44-104
Traktyjernia

w  D n b l a n a c h  
od 1 . k w i e t n i a  1 8 7 7  do od

dania ukwalifikowanemu przedsiębiorcy 
za kaucją. 1647 3 — 3

Bliższa wiadomość w Dyrekcji szkól 
rolniczych w Dnblanach p. Lwów.

L e g o u s  d e  la u g n e  f r a n s a i s e
Notions ólómentaires — Conversation 

litterature franęaiae. Par un jeune homme 
rócerament arrivó de Paris. S’adresaer a la 
Redaction du iournal. 1—?

B i e ś
d o  w y d z i e r ż a w i e n i a ,

obok koleji położona, 560 morgów psze
nicznej ziemi, dchre budynki. Wygodny 
mieszkalny dom z ogrodem. Bliższa wia
domość J .  B . Z . Przemyśl post. rest.

1681 4 - 4

R z ą d c y
z  k a u c j ą ,  potrzebują dobra PODNIE- 
STRZANY* kawaler ma pierwszeństwo 
Ostatnia poczta Brzozdowce. 1664 3 — 3

Wielbi lokal
na R e s t a u r a c j ę  ln l» K a w ia r n i ę .
jest do najęcia przy ulicy Sobieskiego 1. 3 

1657 4 - 6 ___________________________

zostawał lat 15 na je  
dnem miejscu wskutek 

ekspiracji dzierżawy odszedł, ma lat 38 
jest człowiekiem wiernym, pracowitym : 
dobrym gospodarzem. 1701 1—8

Rliźsza wiadomość w handlu J . l ł i r .  
k i e g o  we L w o w ie  Rynek Nr. 40.

L. 205. .O bw ieszczenie.
W powiecie skałackim jest kilka po

sad p i s a r z y  g m in n y c h  z plącą ro
czną od 250 do 300 zl. w. a. do obsadzenia.

Kompetenci do tych posad zecbią do
wody odpowiedniego uzdolnienia przestać 
Wydziałowi powiatowemu do 16. kwietnia br.

Z Wydziału powiatowego.
Skalat, 19. marca 1877. 1703 1—8

EKONOM

W  Koropcu
uad D n ie s t r e m , jest

38 pni pszczół
w dzierzonach podwójnych, dobrze uregu
lowanych do sprzedania z wolnej ręki.

Bliższa wiadomość u właściciela pod 
adresem : W . B . poczta w miejscu.

1675 2 - 3

Chcąc ułatwić nadycio umuio b y d ł a  
na niewidziane, oświadczani, iż gdy kt > 
poprzód n&leżytość przyszłe, przywiozę na
byte, na wystawę, koszta nabywców będą 
mniejsze i spokojni być mogą, iż sztuki 
będą doborowe. Porozumieć się wkrótce 
listownie proszę. 1702 1—3

T . O.

H> T  K  K  A.
pod złotym Słoniem we Lwowie, na Krakowskiem, poleca P r o u z e k  d a m sk i ,  
nadaiacy pici białości i gładkości, biały lub blado różowy, milej woni, meposia- 
dający żdanych na płeć szkodliwie działających składników, ceniony jako niezbę
dny prawie środek toaletowy w pudelkach po 40

1618 4 -1 0

c., z przesyłką *6 c. A tram en t
chem iczny do pisania i kopiowania czarny. Wobec powtarzających się smutnych 
wypadków przy używaniu atramentu anilinowego, zasługuje a tra m e n t chem iczny 
na uwagę, gdyż jako taki, nieszkodliwy zupełnie, a do pisania wyborny, jest naj
doskonalszym wyrobem nieroającym co do jakości współzawodnictwa- W flagzecz- 
kacb od 10 ot. Kilka cetnarów Soku m alinow ego wybornego w kamionkach po 
1 ft. bez cukru wraz z kamionką 80 c t., zagotowany z cukrem pół kilo «>ct. O d- 
sprzedający otrzymają stosowny rabat. Teofil R ado łow icz , aptekarz.

pod Przem yślem ,
poczta Żurawica, są do nabycia:

a) Znaczniejsza partja nasienia 
b u r a k ó w  p a s t e w n y c h  własnej 
produkcji, które w 1876 r. wydało
po p r z e s z ło  4 0 0  k o r c y  n a  
m o r g ę .

b) K o n i c z y n a  c z e r w o n a
nasienna w najpiękniejszym ga
tunku.

c) Celujące gatunki: j a r e j
p s z e n i c y ,  g r o c h u  b ia ł e g o  
kuchennego, b o b u ,  o w s a ,  t u 
dzież l i r e e z k i , na siew wio
senny. 1669 3—3

Bliższa wiadomość w Zarządzie 
dóbr jak wyżej.

FOLW ARK
P a ć k o w ic e ,

przy stacji kolei Niżankowice po
łożony, jest do wydzierżawienia, nia. Ńa iłach i czystych pisakach z tru

dnością wschodzi. Wszelkie reklamacjo 
Adres: Ziirztld DÓbl’ M i-!p ro sze ‘adresować: „Z arząd  d ó b r  w 

żynleckich JO. Adama ksJl,brie4u poczU Zapauów- 1476 6- 6 
Lubomirskiego w MleŻyńCU,
poczta Niżankowice igi3 s—s

Trawy miodowej
(holcus lanatus) świeżej i pewnej dostać 
moźua w B o c h n i  u p. JT. M ic h n ik a  
kupca, po cenie 4 zł. 50 ct. w. a. za ko
rzec, wraz z workiem i wolną odsylką do 
kolei. Przy wzięciu naraz 10 korcy do- 
dajo się 11. bezpłatnie. Przy zamówieniu 
dołącza sie tylko mały zadatek. Jestto 
jedna z najlepszych traw do podsiewania 
ugorów i łąk, bo jest najwcześniejszą, 
rośnie wysoko i znosi wilgoć i posuchę, 
jakoteż do podsiewania koniczów, osobli
wie dwuletnich na słabszych gruntach, 
któro od wymarznięcia ochrania. Sieje się 
na wilgotną ziemię,' bo nie znosi włóczki, 
a potrzebuje dużo wilgoci do kielkowa-

ESr’ N a  ś w i ę t a
poleca wyborne

PIWO Szwechackie
we flaszkach i beczkach.

Skład piwa A. Drehera,
we Lwowie ul. Sykstuska 1. 8.
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SZPRYCOWANIE
Z ROŚLINY MATICO

P. C iniM .-lIJI/A ' e t  C ie, Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivienne.

Przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru, leczy szybko i niechybnie 8  
rzerzącz .i najuiwrczywsze i zastarzałe. Apteka Grlmnult cl Comp. d la lęka- “  
rzy, którzy mają zwyczaj zapisywać balsam kopaiwy za pemecą klejowa “  
tości, przygotowuje pikulki z essencjl Matico i balsomu kopaiwy.

Pigułki te. nietYlkó że zawsze skutkują w jak najkrótszym czasie, ale na- X 
wet nie mają tvle nieprzyjemnej woni balsam u kopaiwy. *

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem l ir i i iu m łt  et C o m p .
Dla uuiknienii licznych fałszerstw i naśladownictwa żądać aby stempel 

rządowy francu/.ki koloru niebieskiego, stosownie do prawa z 2S Listopada 
1873, m arka fabryczna i podpis GRIMAUI.T et COMP. zńajdowaty się na je
dnej etrkecle.

Dostać można w głównych aptekach  w  P O L S C E  i w  A U S T R Y I.

n i i i n i i i i i i i i i i i i i i  n u  u i  i i i m i n i i i i u u

LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH,
we wszelkim stopniu s u c h o t  g a r d la n y c h  i w ogólności wszelkich s ł a 
b o ś c i  p i e r s i  i  g a r d ła ,  przez użycie:

S I L P H I L ff l  C Y B B IIA IC L W
wypróbowana przez Dra LAVAL w szpitalach wojskowych i cywilnych w Pa
ryżu i w głównych miastach Francji. SILPIUUM  przygotowują się w tynk- 
turze, w granulkach i w proszku. 1017 1 2 - ł

W Paryżu w aptece pp. Derode i Deffes, 2, ru Drouot. w Krakowie w 
aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka; we Lwowie w aptece P. Mikolasclia; 
w Warszawie w składach materjałow aptecznych pp. Mrozowskiego i Gallego.

®  Zapowiedziane pierwotnie na dzień 18. marca br. odbędzie 
się w n i e d z i e l ę  d .  2 5 .  m a r c a  1877 w sali ratuszowej g  
o godzinie 3. popołudniu

Zatwardzeniu
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek roślinnych CAUVAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od lat 80 zawsze z wiel
bieni powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w 
polskim języku. 5Y Paryżu p. Bchaut, rue 
St. Quentin 24. Wymagać należy aby 
jiguU i Cauyaina znajdowały się w pude
łeczkach kartonowych, włożonych w pudel
ka blaszane i aby n» każdej pigułce znaj 
dował się napis Caurain. 1003 ’2—?

W Paryżu p. Bebaut, rue St. Quentin N. 25.
Dostać można we L w o w ie  w aptece
K . M i k o la s c l ia  i Z . B u c k e r a ,
K ra k o w ie  w aptekach pp. J. Tran- 

czyńskiego i W. Redyka; w P o z n a n iu  
w apt. dr. Mankiewicza; w B ro d a c h  w 
apt. pp. M. Kullak i Franzosa.

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

S g a l i c y j s k ie g o  B a n k u  k r e d y t o w e g o

W , • mający długole-Leśniczy,
najchlubniejsze świadectwa i rekomendację 
osób, mogących dać rękojmię, o rzetel
ności, pilności i trzeźwości, żonaty, poszu
kuje posady. . ___

Wiadomości udzieli B i u r o  w y  
w ia d o w c z e  J .  D o l i ń s k i e g o ,  w e  
L w o w i e ,  przy ulicy Halickiej 1. 18.

Tow arzystw a
galicyjskiej kasy Zaliczkowej

w e L w ow ie ,

P i ę k n a

rea ln o ść

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1876,
2. Rozdział zysku i oznaczenie dywidendy.
3. Zmiana statutu.

®  4. Wybór Rady zawiadowczej.
5. Wniosek o przystąpienie do związku Stowarzyszeń zarobkowych
Na które to o jak najliczniejszy udział członków się uprasza. Z 

legitymację wstępu do sali, służyć będą książeczki udziałowe.
Prezes Rady: H e n r y k  b r .  Ł ę c z y ń s k i  m. p

«  . a J j

koniczyna
nasienna bez tkauinki (Kleesai- 
den) z orydacji Chorostkowskiej, 
jeszcze 25 cetnarów metry
cznych po 86 zł. cetnar na 
składnie w spółce rolniczej w 
Tarnopolu, każdej chwili do 
nabycia. 1686 2—3

przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1.
przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
0(1 Jednego zlr. W. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po 

O  O cl JS t  41.
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez w ypow iedzenia. 

Udziela ___  _  _ _  _Z a l i c z k i
na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od J e d n e g o  z łr .

Godziny czynności biurowych: 
od 9tej do lszej przed południem, 

od 3ciej „ 5tej po południu.

1207 1 1 -?

1704 1 1 S©

o budynku parterowym, składającego się 
z 7 pokoji, na fundamentach piętrowych, 
z ogrodem obszernym — do której przy
wiązane jest pewne przedsiębiorstwo in
tratne, blisko miasta położona, jest pod 
korzystnemi warunkami do sprzedania. 
Realneść ta może być użytą na fabrykę. 
Wiadomość udzieli w Administracji .Ga
zety Narodowej" p. A . O ., na listy fran 
kowane lub ustnie.

Sekretarz: D r .  A le k s a n d e r  J a n o w i c z  m. p.

Bądźmy wesołymi w poważnym czasie!
ZUPEŁNY

B a z a r  k o m iczn y ch  za b a w ek
jest zaraz z a  3  z ł .  do nabycia 161J 2 - 6

Takowy aktada aie a aaatepujacycb 19 oryginalnych i nader komicinych ratccy. « 
■ ' ■ aa je .t  wartoici 30 ct.ktirych kaida yojedyneia

najnowcic a tr a sa y d to  damakic w tajemnietem obrania.2S lrictroccycla k a r t a  inbawaej treści. 
3 i

L. 684/77.

S p rz e d a ż

Na opróżaione posady w do
brach Hieronima księcia Lubo
mirskiego:

a) K o n t r o l o r a  la s o w e g o ,  
posiadającego praktykę leśną,

b) Ź jo w cz.ego , obznajomio- 
nego gruntownie z myślistwem
z odbytą dłuższą praktyką,

c) D w ó c h  l e ś n i c z y c h ,  po
siadających egzamina rządowe,

d) D w ó c h  p o d l e ś n i c z y c h ,  
którzy w tym fachu praktykowali,

e) D w ó c h  p is a r sc y  ekono
micznych.

Powyższe posady są do obsa
dzenia częścią w dobrach rze
szowskich częścią przemyskich, 
począwszy od kwietnia i lipca r. b. 
Podania kandydatów na powyższe 
posady zaopatrzone w odpisy świa
dectw, dokumentów lub rekomen
dacji z podaniem wieku i stanu, 
winne być przesłane najdalej do 
1 0 . k w i e t n i a  r. b. pod adresą: 
„Zarząd dóbr Bakoficzyce* poczta 
Przemyśl. Podania pozostałe bez 
odpowiedzi mają być uważane za 
nieuwzględnione. 1694 1 - 8

Ekspedytor
poczt, rutynowany poszukuje natyebmia 
stowego pomieszczenia. Bliższa wiadomość 
pod lit. O . P .  poczta Staremiasto.

1698 1--2

C. k. uprz. k o lej g a lic . K arola L udw ik a.

n i t n i E s z i z m i : .  
Otwarcie p rzestan ku „Zarwaitica"

Podaje się do publicznej wiadomości, z dniem 1. kwie
tnia b. r. pomiędzy stacjami Złoczów i Płuchów koło strażnicy 
1. 386, zostanie otwartym dla ruchu osobowego przestanek 
„Zarwanica.“

Przestanek ten będzie mieć komunikacje tylko pociągami 
V. i VI. i które się tylko minutę dla przyjeżdżających i od
jeżdżających zatrzymywać będą.

Bilety z Zarwanicy jak również do Zarwanicy nie będą 
wydawane.

Podróżni jadący ze Lwowa pociągiem V, którzyby chcieli 
wysiąść w Zarwanicy, kupują bilety do Pluchowa, ci zaś którzy 
w kierunku z Podwoloczysk pociągiem VI. jadą, do Złoczowa.

Wsiadający podróżni w Zarwanicy nie otrzymują tamże 
biletów, są jednak obowiązani od poprzednio za Zarwanicą po
łożonej stacji przypadającą nalcżytość złożyć. Należytość tę płaci 
się przy pociągu VI. w kierunku do Lwowa w Złoczowie, przy 
pociągu V. w kierunku do Podwołoczysk w Zborowie; również 
można w wskazanych stacjach biletów do dalszej podróży nabyć.

W przestanku w Płuchowie, położonym między Złoczo
wem a Zarwanicą mogą ci tylko P. T, podróżni przypadające 
należy tości płacić, którzy pociągiem V. z Zarwanicy do Plu
cho wa jechali.

Pakunki w obydwóch kierunkach w Zarwanicy się nie 
przyjmują.

Gdyby przy niepomyślnym stanie powietrza z; względu 
bezpieczeństwa ruchu zatrzymanie pociągów w Zarwanicy było 
niemożebnem, natenczas staraniem będzie zarządu kolei, P. T. 
podróżnych o ile możności wcześnie zawiadomić.

Lwów, dnia 16. marca 1877.
Dyrekcja ruchu-

wydzielonych z kompleksu reul 
riości 1. 133, 134 i 1358/*

Hotel angielski i Majerówka 
zwanych.

Celem sprzedania dwóch grun
tów budowlanych z kompleksu re
alności 1. 133, 134 i 1353/* zwa
nych „Hotel angielski i Majerówka" 
wydzielonych, odbędzie się licy ta
cja za pomocą pisemnych ofert w 
dniu 1 1 .  k w i e t n i a  1 8 7 7 ,  o go
dzinie 11. przed południem w I. 
biurze Magistratu.

Grunta będą sprzedane sto 
sownie do planu parcelacyjnego i 
warunków protokołu licytacyjnego 
które w godzinach urzędowoch, 
z aktami stanu tabularnego tych 
gruntów dotyczącemi, w biurze 
przejrzeć można.

Parcele te są na planie sytu
acyjnym literami D. E. oznaczone, 
mianowicie: 1 6 6 1 3 -3

1) Parcela D. powierzchni około 
857 sążni 10“ miary kwadratowej 
z ceną wywołania 46.000 zł. w. a.

2) Parcela E  powierzchni około 
201 sążni 4 —6“ miary kwadrato
wej z ceną wywołania 20.000 zł. w. a.

Zwracając uwagę P. T. ofe
rentów na parcelę D., która mia
nowicie w tylnej części tak poło 
żeniem jak i obfitością wody grun
towej do założenia łazienek nad
zwyczajnie się kwalifikuje, które 
po zniesieniu łazienek przy ogro 
dzie miejskim (pojezuickim) wiel
kie wróżą korzyści, oznajmia się, 
że do ofert dołączyć należy wa- 
djum wynoszące 10% ceny wywo
łania lub wyższej ofiarowanej ceny 
kupna i sprzedaży parcel.

Magistrat, kr. st, miasta.
Lwów, dnia 4. marca 1877.

• k o t .  które priy otwarciu w 
cię podobać mogą.

utyk i p r i e d m io t ó w  i  p"« aw i a j p cy  ch I 
komiciaycb ubiorach wyskakując, każdem 

oryginalny f a b r y k a a t  p ia n i e d i y ,  którego polecamy do oaądtcnia. 
taiemaieia k o p e r ta , lak tabawaa, ła aic ad •■niecka pow»trtymac nie uiotn», 
muternn u k a t n t k a  w której «nąjdują cię itccrgólnc ikarby. 
w a e h la rn  etaradtiejski, który przepowiada.
Caty tea baaar kemiciaych tabawek składający się a 19. priedmiotów kosslujc 

tylko 3 st. i jest do nabycia.

JUX BAZAR selbst Praterstrasse Nr. 16.

£2

MMMMMM MMM
Towarzystwo

Galicyjskiej kasy zaliczkowej x
2 1 . u l i c a  H a l i c k a ,  przyjmuje jg

Wkładki na książeczki oszczędności
o d  j e d n e g o  z ł .  wa. do każdej wysokości, oprocentowując je

po 6%  z 3-dniowem wypowiedzeniem,z
po 7%  z 14- _ 
po 8% z 30- ,

Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia 
pierwszej wkładki.

Pod temi samemi warunkami przyjmuje Towarzystwo gali
cyjskiej kasy zaliczkowej

wkładki na dział zastawniczy.

1220 1 2 -?

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni ,  Gazo ty Narodowej* pod zarządem A. Skerla.


